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Nowe 
Policja uiĘła 3 pozostałych członków szajki „Władców Nocy" 
P. wojewoda Jaszczołt wyraz i ł t r zem policjantom wy
razy uznania i przedstawił ich do „Krzyża Zasługi" 

Gdzie chował s i n zbrodniarz no zabójstwie b. u. Jtticfiała J ł r ó l a ? — 
dzieciństwo i tata młodzieńcze Szczecińskiego. 

•3f> 

Wczoraj przed południem p. wojewo 
da Jaszczołt wezwał do raportu poste
runkowego Chylińskiego st. przodowni
ka Wesołowskiego I posterunkowego 
Nykiela, którzy schwytali hersztów 
zbrodnicze] bandy a zarazem oddali w 
ręce sprawiedliwości morderców b. p. 
Michała Króla. 

P. wojewoda w obecności naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa p. AdelsztaJ-
na, Insp. Noska, nadkomisarza inspek
cyjnego Złotowskiego i komendanta 
Kierońskiego wyraził swe uznanie dziel
nym policjantom oraz życzenia dalsze] 
owocnej pracy na polu walki z przestęp
czością, podnosząc jednocześnie wielkie 
znaczenie społeczne 1 wychowawcze Ich 
czynu. 

P. wojewoda wyraził również po
dziękowanie wyższym oficerom policji 
państwowej, którzy swa planowa I wy
trwała praca przyczynili się do tak 
świetnych wyników. (Is). 

* • 

ma na sumieniu banda „Władców Nocy*. 
Wczoraj została ostatecznie zlikwidowana cała szajka „Władców Nocy". 
Naskutek tclefonogramu urzędu śledczego w Lodzi policja powiatów kut

nowskiego I włocławskiego 
UJĘŁA POZOSTAŁYCH TRZECH BANDYTÓW, 

którzy teroryzowali ludność województwa łódzkiego. 
Aresztowani bandyci — 45-letni Michał Ginter, zam. we wsi Dąbrówka, 

po w. kutnowskiego, 36-Ietni Ignacy Ceremuslak, zam. we wsi Marysrn, pow 
włocławskiego oraz 34-letnl Walenty Ptaszyńskl, zam. we wsi Zalesie, pow. 
kutnowskiego, przywiezieni zostali wczoraj pod silną eskortą do Lodzi. Stwier
dzono, że 
SZAJKA „WŁADCÓW NOCY" DOKONAŁA OGÓŁEM 43 NAPADÓW I KRA

DZIEŻY. 
Policja aresztowała również kilku właścicieli melin złodziejskich, gdzie u-

krywali się bandyci. 

P. wojewoda Jaszczołt. Jak doniósł 
wczorajszy „Express", złożył p. mini
strowi Składkowsklemu szczegółową 
re1ac'e o uierlu w Lodzi groźnej szajki 
bandyckiej I w uznaniu zasług Jakie po
łożyli w ujęciu krwawych bandytów 
policłancl policji powiatowe! w Luto
miersku st. przodownik Władysław We 
sołowskl oraz posterunkowi Roman Chy 
liński 1 Feliks Nykiel, przedstawił Ich do 
odznaczenia „Krzyżem Zasługi" za dziel 
ność. (w). 

Kryjówki zbrodniarza 
Po wykryciu Szczecińskiego, spraw

cy mordu na osobie b. p. M. Króla, za
ciekawienie budzi okoliczność, gdzie po 

Przyszły dyktator 
budowlany. 

Wartzawild korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Pan premjer Bartel zainteresował się 
w ostatnich czasach kwestja budowla
ną. W związku z tern w charakterze re
ferenta technicznego i łącznika pomię
dzy sobą a ministerstwem komun kacji i 
robót publicznych mianował wczoraj 
pułk. lnż Gallasa z pułku saperów w Ja
błonnie, W prasie warszawskie! wy ra 
żają przypuszczenia, że pułk. inż. Gallas 
zostanie dyktatorem budowlanym. 

Zja*d ofźręgorourcA in
spektorom nracu. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telelonule: 

W dniach 28, 29 i 30 b. m. odbędzie 
się w Warszawie pod przewodnictwem 
ministra dr. Jurkiewicza zjazd okręgo
wych inspektorów pracy z całe] Polski 
Na porządku dziennym znajduje się prze 
dewszystkiem sprawa higjeny w wiel
kich fabrykach. 

dz'ewał się morderca przez miesiąc po 
dokonaniu krwawego czynu. 

Wyszło na Jaw, że Szczeciński po do 
konaniu mordu zamieszkiwał przez krót 
ki okres czasu w domu Władysława Szn 
berta na końcu wsi Wiewlórczyn, powia 
tu łaskiego, gdzie spotykał się z pozo
stałymi członkami bandy, a w końcu 
zamieszkiwał w domu Antoniego I Bar
bary Nowaków, którzy, Jak wiadomo, 
zostali aresztowani również pod zarzu
tem przynależenia do bandy. 

Na trop obu bandytów wpadła poli
cja w 
NADZWYCZAJ SENSACYJNYCH OKO 

LICZNOŚCIACH. 

Policja powiatowa w Łasku powia
domiona- została o zuchwałym napadzie 
rabunkowym, jakiego dokonano na szo
sie, gdziie ofiarą padł administrator ma
jątku miejscowego p. Maciejewski. Ban
dyci ograbili go doszczętnie, przyczem 
jeden z nich, jak się później okazało Ro
man Szczeciński, przebrał się w Jego u-
branie. 

W związku z t ym napadem policja 
ujęła Nowaków, u których zamieszkiwał 
Szczeciński oraz Szuberta i Kukułę. A-
resztowani przyznali się do tego, że na
mówil i Kaczmarka i Szczecińskiego/aby 
zamordowali ich jedynego syna, zamie
szkałego w Będkowie. 

B. min. Romocki odpiera zarzuty 
posła Kopellnskiego. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

B y ł y minister komunikacji inż Ro
mocki wystosował do marszałka sejmu 
p. Daszyńskiego list, w k tórym powta
rza przebieg znanego już czytelnikom 
zajścia z pos. Kapelińskim na komisji 
budżetowej. 

B. min. Romocki stwierdza, że nie
prawdą Jest, Jakoby budowa gmachu dy 
rekcji kolejowe] w Chełmie spowodowa 
na była ze względu na jego sprawy pry 
watne, nieprawdą Jest, jakoby oddał on 
tę budowę towarzystwu „Tor" i niepra
wdą Jest jakoby należał on do zarządu 
firmy „Tor" wtedy, gdy był ministrem 
komunikacji 

B y ł y minister — poseł Romocki nad
mienia, iż poseł Kapeliński oświadczył, 
że fakt należenia ministra Romocklego 
do zarządu „To ru " zapisany jest w reje
strze handlowym warszawskiego sądu 
OKręgovego. P. Romocki stwierdza, iż 
to równi tż jest kłamstwem i wobec tego 

zważywszy całokształt wystąpienia po 
sla Kapelfńskiego, prosi marszałka Da
szyńskiego o oddanie sprawy pod sąd 
marszałkowski. 

Klub BB dołączył do listu posła Ro
mocklego komunikat, w k tórym stwier
dza, że władze klubu zmuszone by ły po 
wstrzymać się od zajęcia stanowiska w 
sprawie niesłychanych metod postępo
wania posła Kapelińskiego, gdyż wyma
ga tego lojalność wobec sądy marszał
kowskiego, k tóry się sprawą tą zajmu
je. 

Bandyci niezadowoleni z tego, i « rfo 
wykonali swego planu, albowiem Józe-
fa Nowaka nile zastali w domu,'w'po* 
wiotnej drodze napadli na Maciejewskie 
go i doszczętnie go ograbili. Od chwip 
więc aresztowania małżonków Nowa
ków policja znajdowała się na tropie obu 
bandytów, (w). 

Od rzemyczka 
do stryczka. 

JAKA BYŁA PRZESZŁOŚĆ SZCZE
CIŃSKIEGO? 

Ojciec Szczecińskiego zmarł Już bar
dzo dawno, kiedy Jeszcze Roman naj
starszy syn Jego liczył lat 9. Chłopiec 
był krnąbrny, zamknięty w sobie i od 
najmłodszych lat nie słuchał rodziców. 
Do szkoły uczęszczał chętnie, chociaż 
nie wykazywał szczególnego zamiłowa
nia do nauki. Zato zaczytywał sle w bra 
kowej literaturze. Sherlok Holmes i Nal 
Plnkerton byli Jego „władcami nocy*. 
Nic też dziwnego, że po krótkim czasie 
począł przejawiać skłonności przestęp
cze i skończyło się na tern, że no doko
naniu Jakiejś kradzieży w szkole usu
nięto go. 

Od tego czasu chłopiec począł sle wa 
łesać 1 tak doczekał lat młodzieńczych, 
aby w końcu wejść na śliska drogę 
przestępstwa. Rozpoczął na kradzie
żach kieszonkowych a skończył na na
padach bandyckich ] morderstwach. 

* 
Jak się dowiadujemy, nagroda w wy 

sokoścl 5 tysięcy złotych przeznaczona 
przez rodzinę b. p. Michała Króla za u-
Jęcie sprawcy mordu, zostanie podzielo
na pomiędzy st. przód* Wesołowskim a 
posterunkowymi Chylińskim 1 Nykie
lem. . 

Ulgi kolejowe dla 
uczniów 

podczas t. zw. małych wakacji. 
WARSZAWA, 25 stycznia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Ministerstwo wyznań religijnych 1 oś 

włecenla publicznego donosi, że wycho-
wańcom szkół przyznane zostało prawo 
korzystania z ulgi taryfowe], przewi
dziane] w rozdziale D. I. części II taryfy 
osobowe] i bagażowe], podczas t. zw. 
małych wakacy] w okresie od 30 stycz
nia do 5 lutego 1929 r. 

— 2 Wiednia donoszą, lt rada Narodowa 
przyjęła dziś Jednogłośnie projekt rządowy, 
dotyczący przyznania pensji honorowej w sumie 
12.000 szylingów rocznie b- prezydentowi repu 
blUci austrjackiei Halnlschowi. 

— W rezulttacle pertraktacji, jakie sie to
czyły we Wiedniu, podpisano wczoraj urnowe o 
pasażerskiej komunikacji lotniczej na Hnjl Kato
wice — Brno — Wiedeń. 

"Ułatwienia dla cudzo
ziemcom. 

Warszawski korespondent „Republiki" (BO 
telefonuje: 

Dowiaduję się, iż ministerstwo spraw 
wewnętrznych celem podniesienia ruchu 
turystycznego w Polsce wydało przepi
sy, zwalniające cudzoziemców przyby
wających do Polski od obowiązku załat
wiania wszelkich formalności meldunko
wych. Formalności te załatwiane będą 
przez zarządy hoteli i pensjonatów. , , 
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^CASINOr Orkiestra pod kier. L. Kantora. 
Początek o godz. 12-ej w poł. 

Osnuty na tle przeżyć jeńców wojennych tragiczny konflikt między niezłomną przyjaźnią dwóch mężczyzn a miłością do kobiety 

POWRÓT Z NIEWOLI 
PIERWSZY owoc współpracy dwóch po

tężnych indywidualności kie
rownika produkcji. E r y k a P O M M E R A i reż. 

JOE M A Y 1 A 

występ G. FRÓHLICHA od 
czasu jego kreacji w filmie 

M E T R O P O L IS 

O d g o d z . 1 2 - e j d o g o d z . 3 - e j 
c e n a w s z y s t k i c h m i e j s c 

PIERWSZY 
skiego 

PIERWSZY g r . i 1 z l . I PIERWSZY 

występ wielkiego 
tragika amerykań-

L a r s a H a n s o n a w filmie 
europejskim 

występ przepięk
nej O i ty P a r ł o 

po jej zaangarowaniu się do Ameryki 

Pocz. przedst. o g. 4 po pol. 
w soboty, niedziele i święta 
o g. 12-ej w poł., ost. seans 

. o godz. lo-ej wiecr. 
Ceny miejsc na pierwszy se
ans od 1 zł., w sob. i niedz. 
od godz. 12-ej do 3-ej po poł. 

iimfMeitfelra50gr.il zł. 

Najpiękniejsze arcydzieło z .Grupy wielkich gwiazd ekranu* ameryk, wytwórni UNiTED 
ARTbTS. Reżyserja FREDA NIBLO, twórcy .Ben Hura" 

„ K O C H A N K O W I E " 
Najszlachetniejsza apoteoza rycerskiego zdobywania serca niewiasty i jej miłości. 

Przecudna sielanka miłosna, odsłaniająca wszystko to, o czem się zwykle nie mówi. 
Film dla tych co kochali, kochają lub kochać zamierzają. 

i w y ś n i o n a p a r a k o c h a n k ó w Y1LMA BANKY i RONALD C O L N A N . 
Wielka orkiestra symfoniczna pod kierunkiem T E O D O R A R Y D E R A -

C A P I T O L 
— Róg Zawadzicie) i Zachodniej. — 

Ostatn ie dn i . 
UWAGA: Ceny miejsc na I-*zy seans 
oraz w soboty, niedziel* i twicta od 
gpdziny 12 do godz. 3-ej 50 gr, ł 1 zł. 

Awanturnicze przygody angielskiego 
arystokraty. 

W rolach głównych) 

Rod ta Rocuue 
oraz najpiękniejsza kobieta Meksyku 

Lupę Velei» 
Niezwykła tragedja 

w Berlinie. 
19 letni młodzieniec zabił brata 

oraz Jego przyjaciela. 
BERLIN, 25 stycznia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wczoraj późnym wieczorem w cen

trum mlasfa Berlina wydarzyła sic nie
zwykła tragedia. Mianowicie, w rodzi
nie emigranta rosyjskiego Friedlendera, 
syn Jego 19-lotni Manasse Frledlender, 
podczas kłótni ze swoim młodszym o rok 
bratem, strzałami z rewolweru zastrze
lił jego oraz 17-Ietnłego lego przyjacie
la, syna znanego publicysty pacyfistycz
nego Foeldesa. 

Sześć razy skazany na śmierć 
z a wymordowanie całef rodzino;. 

Artystka fi lmowa 
Lena Wichart 

naniosła ś m i e r ć . 
H O L L Y W O O D , 25 stycznia. 

uPołska AgMcia Telegraficzna) 
Aktorka kinematograficzna Lena W i 

chart, grająca główna role w filmie lotni
czym,którego bohaterka uciekając przed 
swym prześladowca ma wyskoczyć z 
aeroplanu ze spadochronem, zapomnia
ła pociągnąć za sznurek otwierający spa 
dochron 1 zabiła się na miejscu. 

Tlonie, mbtoienta mor-
s f t i e WłoŁft. 

R Z Y M , 28 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Rada ministrów postanowiła przy
stąpić do budów* 2 krążowników o po
jemności 10 tys'ecy ton. dwóch statków 
wywiadowczych, czterech kontrtorpe-
dowców 1 pięciu łodzi podwodnych. 

Budowa tych statków rozpoczęta zo 
stanie około czerwoa. 

£>n>ie /katastrofy totni-
c z e n> tfzroecfi. 

Sztokholm, 25 stycznia. 
(Polska Agencla lelegraflczna) 

Dziś rano w okolicy Sztokholmu zda 
y l y s:ę dwie katastrofy aeroplanowe. 

7 pierwszej z nich zabity został jeden 
cer, zaś towarzyszący mu podoficer 

[niósł poważne rany. W drugim w y -
:dku samolot zawadził o d r u t y 

ktfow.nl, k tórych lotnik nie zauważył 
! ; » i k gęstego śniegu. Obai lotnicy, 

• vKloticcr odnieśli ranv 

TORUŃ, 25 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu 24 b- m. sąd okręgowy w 
Grudziądzu po trzydniowe] rozprawie 
przeciwko Leonowi Lewandowskiemu z 
Wielkiego Tartna pod Grudziądzem, o-
skarżonemu o zamordowanie w roku 
1927 sześciu osób, złożonych z ojca, mai 
kl i rodzeństwa, po przesłuchaniu koło 
60 świadków I rzeczoznawców wydał 
wyrok, uznający winnym Leona Lewan
dowskiego zbrodni z § 211 lako 6-ciu 

samoistnych czynów 1 skazującego na 
6-krotną karę śmierci oraz dożywotnią 
utratę praw obywatelskich. Była to dru
ga z rzędu rozprawa przeciwko oskar
żonemu, który pozostawał przez 6 ty
godni pod obserwacja lekarzy w zakła
dzie psychiatrycznym w świeciu, gdzie 
uznano go za zdrowego umysłowo. Ska
zany, który przez cały czas wypierał się 
zbrodni, przyjął wyrok spokojnie, nie o 
kszując skruchy ani żalu. 

3 © robolnihów zobiMąpcn. HilKudzle-
sicciu rannych. 

Berlin, 25 stycznia 
(Agencja Telegraficzna „Ejipress") 

O niezwykłym wydarzeniu donoszą 
z miejscowości Apolda. Do znanej fabry 
ki wyrobów wełnianych Schmieder do
ręczono pakunek z poczty, k tó r y zawie 

Kiedy jeden z urzędników zaczął nim o-
perować, aparat ten wybuch! nagle z ta 
ka siłą, iż zniszczył w ciągu kilkunastu 
sekund cały budynek. Dotychczas zano
towano 36 zabitych, przyczem kllkudzle 
slęclu robotników jest ciężko rannych. 

rał dziwnej konstrukcji aparat radjowy. Bliższych szczegółów na razie brak 

lianie lo nilu iilno w linie. 
Skradziono marki pocztowe ogól

ne! wartości GO iyî cy marek. 
BERLIN. 25 stycznia. 

(Polska Agencla Telegraficzna) 
Jak donoszą pisma berlińskie, wczo

raj w godzinach między 3 ą 4 po połud
niu dokonano niezwykle zuchwałego 
włamania do jednego z głównych urzę
dów pocztowych w Berfnle w czasie 
największego ruchu ulicznego. 

Podczas przerwy obiadoWei niezna
ni i niewykryci dotychczas sprawcy 
włamali się do składnicy marek pocz
towych, kradnąc stamtąd 850 tysięcy 
znaczków pocztowych na sumę około 60 
tysięcy marek. Zdobycz złoczyńców by

ła tak obfita, że musiała być wyniesiona 
conajtnniej w dwuch workach. 

Za wykrycie złoczyńców 1 za umoż
liwienie odzyskania skradzionych znacz 
ków wyznaczono nagrodę w wysokości 
5 tysięcy marek prócz 10 proc. wartości 
odzyskanych znaczków. 

— Zmarł znany amerykański senator Under-
wood, właściciel wielkich zakładów przemysło
wych. 

— Donoszą z Kairu, ze król Tuad wyzna
czył wysoka nagrodę, za najlepszy projekt zmo

dernizowania alfabetu agipskiego. 

Z PRAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH 

£efi*lcie Gimnaziunt Tow. „Kultura 
P I O T R K O W S K A 8 6 . 

Zapisy Wr.iidydatek na II półrecze przyjmuje kancelaria codziennie od 9 do 12ci w poł. 
Początek egzaminów 4 lułefio r. b. OPŁATY NISKIE. 

Pożar w kinoteatrze 
podczas przedstawienia. 

Bukareszt, 25 stycznia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Pisma donoszą, że w Tecuciu w ćza 
sie przedstawienia kinowego spa l i się 
teatr miejski. W czasie pożaru wybuch-
nęła panika. Widzowie zaczęli t łoczyć 
się do wyjść. Wiele kobiet pomdlalo. Kil 
ka osób odniosło rany. Teatr został zu
pełnie zniszczony. 

(fiefzoT lotva romnowa 
radiotelefoniczna. 

SAN.FRANCISCO, 25 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Rekordowa rozmowa radlotelefon'cz 
na odbyła się dziś rano miedzy tutejszą 
stacja nadawcza a radiotelegrafistą wy
prawy podbiegunowej płk. Byrda, który 
w chwili rozmowy znajdował sle w ae
roplanie na wysokość] 3000 ponad za
toką Wielorybią w odległości 9000 mil. 
Rozmowa trwała 22 minuty. 

f f c e s e m a n n w y j e d z i e 
n a urlop. 

Berlin. 25 stycznia 
„Vossische Zei tung" donosi, że mi-

i rster Stresemann prawdopodobnie już 
w najbliższym czasie uda się ponownie 
ria urlop wypoczynkowy. Dziennik twier 
dzi jednak, że min ster nie chce opuścić 
Berl ina przed zakończeniem rokowań 
mi^dzyfrakcyjnych w parlamencie i 
przed ostatecznem wyjaśnieniem spra
w y rekonstrukcji koalicja rządowej. 

&tantat handlowa 
austrjiacfro-niemiecfti. 

Wiedeń. 25 stycznia. 
Na wczorajszem posiedzeniu rady na 

rodowej poseł partji chrześciiańsko-spo-
lecznej Drexel podkreślił, że bvloby na 
czasie, ażeby doszedł do skutku wielk i 
traktat handlowy między Austrją a 
Niemcami, którego podstawa winno być 
przeświadczenie, iż Austrja i Niemcy 
muszą być wspólnym obszarem gospo
darczym. 

'samochód wnadi na 
oddziai nolicii 

BUKARESZT, 25 stycznia. 
Dziś w nocy, samochód pędzący bar 

dzo szybko, wpadł na oddział tiO icl i -
Cłahtów, opuszczających koszary, (0 :>o 
Hcjantów odnlcslo rany. 

a ^ H a M — . . ^ 

http://iimfMeitfelra50gr.il
http://ktfow.nl
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W o d m ę c i e s p r z e c z n o ś c i . 
Od pewnego czasu toczy się ożywio-

wlona dyskusja między t. zw. F R O N 
T E M " — a „SFERAMI" gospodarczemi. 

Te nazwy nie są przypadkowe,—o-
kreślenia—bezpodstawne... 

„Front" Jest Istotnie szeregiem rów
no ustawionych, karnych ludzi, — ludzi, 
pod jedna komenda sprawnie a posłusz
nie pracujących. 

„Sfery" natomiast sa nieuchwytnie— 
mgławicowe, gdzieś na wysokościach 
Olimpu społecznego tronujące — 1 Istot
nie dawne „trony" swa nazwa nieco 
przypominające. 

Dyskusja toczy się — krótko mówiąc 
— oto, czy państwo powinno PRZED
SIĘBIORSTWA PRZEMYSŁOWE pro
wadzić, czy tez nie? 

Dyskusja — jak widzimy — par ex-
cellence ekonomiczna! 

I oto w tej „ekonomicznej" dyskusji 
zauważyliśmy pewne całkiem swoiste i 
nie mniej swojskie „curiosum"! 

„Front", który (w przeciwieństwie 
do sfer) jest bardzo rzutki 1 bojowy, za
rzuca sferom, Iż były zawsze 1 sa jesz
cze zaniało... patrjotyczne! 

Ze w czasach, gdy Jeszcze Polska 
niepodległa nie egzystowała, rynki wiel
kich państw zaborczych budziły w ser
cach i umysłach „sfer" gorętsze uczucia, 
śmielsze fantazje — nlżli marzenia o 
niepodległości ojczyzny. 

Ergo, nie można przemysłu pozosta
wiać w tak mało pewnych rekach — 
państwo winno Interweniować! 

Leader naszych „sfer" (maż, który 
do niedawna jeszcze należał do stron 
nlctwa posiadającego monopol na patrjo 
tyzm) poczuł się tym zarzutem mocno 
dotknięty I wymownie udowadnia, że 
„sfery" były zawsze „BARDZO" patrjo 
tyczne, że tylko dla ideału niepodległo 
ści pracowały... 

Sadzimy, że koniec końców dojdzie do 
jakiegoś porozumienia miedzy „frontem 
a „sferami" 

Nie będzie się mógł tylko z tym po
stanowieniem dyskusji „ekonomicznej" 
pogodzić — stary Adam Smith! 

Adam Smith — ojciec ekonom]! poli
tyczne) — który w swem klasycznem 
dziele „O bogactwie narodów" pouczał, 
że interesy robi się l| tylko i Jedynie dla 
zarobku! Że żadne sentymenty — choć
by najgłębsze, choćby najpiękniejsze — 
nie moga być podstawą działalności e-
konomicznej, I że ułudą byłoby opierać 
na tak niepewnych przesłankach Jakie
kolwiek prawa 1 wskazania ekonomicz
ne! 

Adam Smith nie mógłby się pojednać, 
ani z „frontem" ani ze „sferami" gospo
darczemu.. 

wielkiego przekonania ideowego, gdyż 
umiarkowanych socjalistów angielskich 
łączą silne węzły Ideowe z radykałami 
szkoły liberalnej Natomiast lewe skrzy
dło — zawzięci I rozgoryczeni Szkoci 
(którzy nłe mogą znieść słodko-kompro-
mlsowych melodjl sir Alfreda Mond'a 1 
z całą złośliwością przedrzeźniają w par 
lamencie jego złą angielską wymowę), 
ci najbardziej radykalni z radykalnych, 
grawitujący raczej do I I I niż do I I mię
dzynarodówki—oświadczają, że „ W O L 
NY HANDEL, TO BURŻUAZY.JNY 
PRZESAD!" 

Pogląd krótki, dosadny, treściwy, — 
ale w umyśle naiwnego loglsty rodzi się 
refleksja: „czyżby protekcja celna miała 
być BLIŻSZA ideałom międzynarodowej 
solidarności robotniczej?" 

świat idei doktryn i ideałów Jest 
skłócony i zmącony we własnych prze
ciwnościach — kontuzja pojęć po wojnie 
jest Jeszcze większa niż przed wojną! 
Ale największe sprzeciwnoścl. najbar
dziej krzyczące nonsensy logiczne rodzi 
nie myśl ludzką lecz samo bujne 1 wlecz 
nie nowe, wiecznie odmieniające się — 
życie.-

Anglja niewątpliwie ciężko się bory
ka z trudnościami zbytu, ale — co cie
kawsze — nawet „szczęśliwa" Amery
ka nie jest pod tym względem wiele... 
szczęśliwsza! 

Potężny rozmach produkcji amery
kańskiej tak bez przerwy zalewa rynki 

iż .nawet w Ameryce, zaczyna być 
zadużo tych „dóbr" ekonomicznych! 

Konsumpcja — duma Stanów Zjedno 
czonych — ta konsumpcja, która istot
nie jest tą najbardziej prawdziwą „de
mokracją" gospodarczą, gdyż wnosi luk
sus życiowy do jaknajszerszych mas — 
ta konsumpcja mdleje 1 opada, nie mo
gąc dogonić — produkcji! 

Nie wystarcza już z iście szatańską 
i perfidią obmyślona reklama, — reklama, 

która kusi i uwodzi mężczyzn 1 kobiety, 
która bez przerwy, zawsze i wszędzie 
budzi w nich grzeszne pożądania... ku
pić! 

W Ameryce powiada się teraz, że 
produkcję trzeba WTŁACZAĆ POD 

i CIŚNIENIEM NA RYNEK! Tak wtła
czać — jak wtłacza się powietrze w głę
biny wodne (przy robotach kesono
wych) — jak wtłacza się wodę w będą
ce już pod wlelkiem ciśnieniem kotły! 

Ale ta wtłaczana pod wlelkiem ciś
nieniem produkcja powoduje na rynku 
JESZCZE WIĘKSZE wewnętrzne ciś
nienie ! 

I nie chcąc doprowadzić do eksplo
zji — do wybuchu jak w roku 1914 — 
Ameryka Północna musi szukać zew
nętrznych rynków, musi otworzyć sze
roko klapę bezpieczeństwa! 

Południowa Ameryka została już An-
glji 1 Niemcom wydarta! Kolej przyszła 
na Chiny! Koncern naftowy sprzedaje 
obecnie w Chinach - nieomal zadarmo 
— lampy naftowe! 

Chińczycy mają zakosztować rozko
szy oświetlenia naftowego — ażeby za
cząć konsumować... ropę naftową! 

Ałe Yacuum Oli napotyka na swej dro 
dze Royal Dutch, a że i inne przemysły 
Anglji i Ameryki zderzają się na ryn
kach chińskich, przeto powstaje — kwe-
stja krążowników! 

Jest Jeszcze ktoś, kto ma z Anglją w 
Chinach porachunki 1 ten ktoś, wbrew 
princlplom politycznym, nakazującym 
walkę do ostateczności z hyperkapitft-
llzmem Ameryki, wyciąga rękę d c . 
przeciwnika Anglji! 

Amerykanie lubią banki, bankierów, 
dyrektorów banków: na konferencji re-
paracyjnej rząd waszyngtoński nie bę
dzie oficjalnie reprezentowany — tylko 
Morgan! 

Przed niedawnym czasem Mister 
Charles Dewey odwiedził w Moskwie 
dyrektora Gosbanku — Szejnmana, — 
obecnie tenże dyrektor Gosbanku rewi
zytuje amerykan w Nowym Jorku i — 
tamże bawi Mister Dewey! 

Gdyby doszło — istotnie — do Ja
kiejś entente cordiale między komuni
styczną Moskwą a hyperkapitallstycz-
nym Nowym Jorkiem — byłby to chy
ba największy paradoks świata — naj
większa sprzeczność logiczna, dziejowa, 
polityczno-socjalna i... wszelka Inna! 

Ale być może — amerykanie lubla 
tylko bankierów i banki — chociażby 
to miał być nawet... „Gosbank"? 

tTŁ 

Nieostrożność i gadatliwość ministra 
spowodowała przewrót bolszewicki w Rosji. 

Tak twierdzi zbankrutowany dyktator A. KiereAski. 
Historja powrotu wodzów bolszewiz | utrzymywać kontakt . Między innami 

mu do Rosji pozbawionej już caratu, upo wspomniano mu, że cenne informacje hę 
jomej pierwszym szałem rewolucyjnym i J dzie mógł otrzymać od Lenina 

Trzeba przyznać, iż doktryna Ada 
ma Smitha — a raczej jej dalsze rozwl 
nlęcia — nie znajdują już zresztą posłu
chu nawet... w Jego własne] ojczyźnie 

Anglja coraz to bardzie) wkracza na 
tory protekcji celne] (Safeguarding of 
Industries Act.) i tylko kilku starych 
uczniów Asqultha, Jak Runclmann, Si
mon i t. d. — pokłóconych notabene z 
Lloydem Georgem — broni jeszcze go
rąco zasad szkoły manchesterskie) — 1-
deałów wolnego, niczem niekrępowane 
go handlu! 

Ale w sukurs konserwatywnym pro-
tckcjortistom przyszła... Labour Party! 

Labour Party — ze względu na prze 
ważające bezrobocie, trapiące angielską 
klasę robotniczą, musi popierać protek
cję celną! 

załamanej na wszystkich frontach, w 
aplombowanych" wagonach: Lenina, 

Trockiego, Zinowjewa i innych jest ogói 
nie znana. Mówiono wówczas o bliskim 
ch kontakcie z niemieckim sztabem ge

neralnym — czemu jednak później usil
nie zaprzeczano. 

Zjawiają się jednak obecnie rewela
cyjne dowody, które są niezwykle cieką 
wym przyczynkiem do historji począt
ków bolszewizmu w Rosji. Dowody te 
ogłosił obecnie w ostatnich zeszytach 
wydawnictwa „Sowriemiennyje Zapiski" 
pierwszy dyktator Rosji poTewolucyjnej 
Aleksander Kiereński. 

Kiereński zapewnia, że posiadał au
tentyczne dokumenty, stwierdzające, iż 
Lenin był agentem niemieckim i że gdy 
by udało mu się wówczas doprowadzić 
do końca podjętą przeciwko wodzom 
bolszewizmu akcję — bieg wypadków 
byłby inny, oblicze dzisiejszej Rosji wy
glądałoby zgoła inaczej. 

Jeżeli nawet w tych wynurzeniach 
niefortunnego „wodza rewolucji", Kie-
reńskiego, odgrywa znaczna rolę chęć 
zrehabilitowania się przed swą ojczyzną 
i światem — bądź co bądź, rewelacje są 
niezmiernie sensacyjne. 

Otóż Kiereński opowiada, że jeszcze 
przed rewolucją rosyjską niemiecki 
sztab generalny przysyłał do Rosji inter, 
nowanych jeńców, wybierając śród nich 
jednostki bardziej inteligentne i skłania 
jąe je do uprawiania agitacji na rzecz po 
koju separatywnego, siania depresji na 
tyłach armji i wśród ludności. O tych 
sposobach niemieckiego sztabu posiada 
no w sztabie rosyjskim dokładne infor 
macje. Po rewolucji, w kwietniu, do kwa 
tery głównodowodzącego generała A lek 
sijcwa zgłosił się oficer rosyjski Jermo 
lenko, któremu „ułatwiono'' ucieczką : 
niewoli rosyjskiej, by prowadził agitację 
na Ukrainie na rzecz jej oderwania od 

Prowadzenie śledztwa w kierunku i i -
jawnienia działalności Lenina zostało po 
wierzone Kierenskiemu, o samej zaś tej 
sprawie wiedzieli tylko książę Lwów, 
minister spraw zagranicznych Teresz-
czenko i minister komunikaq'i, Niekra
sow. 

Rezultaty badań były niezwykłe. U-
jawniono i ustalono cały aparat łącznos 
ci Lenina z niemieckiemi władzami. 

Właśnie wówczas, kiedy w Petersbur 
gu wybuchła pierwsza rewolta bolsze
wicka (3—5 l ipca, nieudana), przez Fin-
landję miał przybyć do Petersburga głó 
wny niemiecko - bolszewicki agent w 
Sztokholmie, Hanecki. Wiózł on niezwy 
kle ważne dokumenty, kompromitujące 
Lenina. Na granicy miał zostać areszto
wany. 

Dlaczego do tego nie doszło, dlacze
go dwumiesięczna wytężona praca w kie 
runku zdemaskowania Lenina została 
zniweczona — opowiada Kiereński w 
dalszym ciągu swych wspomnień. 

Otóż podczas lipcowego powstania 
bolszewików, Kiereński znajdował się na 
froncie północnym, w Połocku. Po rewol 
cie Tereszczenko składał mu raport. Je
dna z okoliczności, która wówczas min.ła 
miejsce (Kiereński nie wymienia jaka) 
była tak katastrofalna, że minister Pie-
rewierszew czuł się w obowiązku zako
munikować dziennikarzom ty lko część 
materjałów, które w tajemnicy zbiera. 
Rząd tymczasowy, o zdradzie Lenina, 
Zinowjewa i innych. 

Na żołnierzach, wahających się i go
towych ulec hasłom bolszewików, rewę 
lacje o Leninie wywar ły piorunujące wra 
żenię. Rano, 5 l ipca, powstanie zostało 
zdławione, a twierdza bolszewizmu, pa
łac Krzesińskiej, został zdobyty. 

T y m samym jednak stracono na zaw
sze możność zdemaskowania wodzów 
bolszewizmu. Hanecki zawrócił, nie do-

— Kiedy ogłosiłem część posiadanych 
dokumentów, było już zapóżno — pisze 
Kiereński — fala bolszewizmu rozlewa-
a się coraz szerzej. To my byliśmy już 

uważani za kontr-rewolucjonistów. Je-
dynem usprawiedliwieniem nie opatrzo
nego i zbyt pośpiesznego kroku ministra 
Pierewerszewa było, iż nie będąc wta
jemniczony w zamiary rządu, o jeden 
dzień zawcześnie odkrył karty. 

Kiereński twierdzi, iż gdyby nie ten 
właśnie zupełnie nieprzewidziany fakt— 
przedwczesne ogłoszenie materjałów — 
historja Rosji potoczyłaby się innymi to
rami. Lenin, Zinowjew i Trooki, wodzo
wie bolszewików, stanęliby przed są
dem, oskarżeni o zdradę i utrzymywania 
stosunków z Niemcami i zostaliby roz
strzelani, a wówczas nie byłoby Z.S.S.R. 
lecz istniałaby demokratyczna Rosja. 

Tak twierdzi b. dyktator Rosji. Czy 
się nie łudzi? A może to, co się str łT w 
Rosji, było jeno nieubłaganą konsekv en 
qą wielu znacznie bardziej złożo.iycli 
czynników, aniżeli,., .gadatliwość" Pie-
rewierszewa? R. 

Rosji. Jermolenko otrzymał dokładne i jeżdżając do granicy, a Lenin i Zinow-
Prawe Skrzydło partjl czyni to bez wskazówki, adresy osób, z ' k tó remi ma Ijew zbiegli do FinlandjL 

^miewtelnośi 
n> Jln£tH 

£ t a < E C x n i e się s m n i e f s a n t f l a 
Londyn, 25 stycznia. 

(Polska Acencja Telegraficzna) 
Według statystyki ruchu ludności 

stosunek nadwyżki urodzeń nad śmier
telnością w r. 1928 jest korzystniejszy 
od roku poprzedniego. W roku ubiegłym 
zmniejszyła się również śmiertelność 
wśród niemowląt. Stosunek urodzeń w y 
rażał się w zeszłym roku cyfrą 16,7 na 
tysiąc ludności, co wynosi 0,1 na tysiąc 
ponad cyfrę, wykazaną w r. 1927. Staty 
styka śmiertelności wskazuje, że w roku 
ubiegłym stosunek śmiertelności dał cy
trę 11,7 na tysiąc, t. j . o 0,6 mniej, aniżeli 
w r. 1927. Stosunek śmiertelności wśród 
niemowląt wyrażał się w roku ubiegłym 
cyfrą 65 na tysiąc żywych urodzeń. 
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126 wersja 
o tragedii w Mayerlingu. 

O tragedii w Mayerlingu rozpisywano się nie 
zmlcrnlc obszernie. Pisały o nie] dzienniki, uka
zywały sic z jej opisem specjalne książki. Bo tez 
zaciekawienie nia było kolosalne. 

Pcw nudo razu poprosił mnie do siebie dyrek
tor znane] firmy wydawnicze). Bez żadnego wstę 
pu przystąpił dn rzeczy: 

— Zna pan książki, które ptszą o tragedii w 
Mayerlingu? 

— Znam. 
— Ile książek tego rodzaju ukazało sic do

tąd? 
— Dokładnie: sto dwadzieścia pięć. 
— Podjąłby sic pan napisać sto dwudziestą 

ttósią? 
— Gdybym otrzymał odpowiednie honorar

ium... 
— Pieniądze nic odgrywają roli. Ale mamy 

specjalny warunek. Otńz pańska sto dwudziesta 
szósta wersja musi być zupełnie odmienna od 
wszystkich dotychczasowych. Musll być zupeł
nie nowa. 

— Ależ dane historyczne.-
— Mc nas nie obchtidzą dane historyczne. 

Pisz pan. co się panu podoba, byle nie to, co Inni 
luż napisali. 

Pogodziliśmy sle co do honorarium, a na dru
gi dzień zacząłem pisać książkę- Zawierała ona 
nowe daty 1 fakty, albowiem każde stówo wy
myśliłem, poprostu wyssałem z palca. Me pisa
łem ani Jedne] prawdziwe] daty, ani Jednego 
prawdziwego zdarzenia. 

Praca trwała przez trzy miesiące, a pod ko
niec czwartego, książka widniała Już w witry
nach księgarskich. 

Po ukazaniu sic pierwszych recenzji odszukał 
mnie Jakiś pan. 

— Arcyksląże Alfons, 
— Czom mogę służyć? 
— Czy mógłbym sic dowiedzieć, od kogo pan 

otrzymał daty do swej książki? 
— Bardzo żałule. ale zobowiązałem sle do ab

solutne! dyskrecji Wasza Wysokości. Ale dlacze
go Interesuje to Jego wysokość? 

— Bo pańska książka najbliższą Jest prawdy. 
Tłumaczył Lo. 

Dłruła męża-inwalidę. 

SKŁAD MATER.IAŁÓW .JEDWABNYCH 
A- FOERSTERA. 

Może być polecony światu kobiecemu dla za 
Jcupu wszelkich materiałów jedwabnych, gdyż 
skład ten stale zaopatrzony jest w najnowsze 
•wzory. Kupuje się tam bardzo przystępnie. 

Właściciel firmy p. A. Forster był przez 
dłuższe lata kierownikiem firmy Oordon Znajo
mości fachowe i solidna obsługa klijentelt prz> 
sposobiły mu pełne zaufnnie licznej jego klijen-
tell. Sprzedaż firmy A. Forster znajduje się przy 
ul. Piotrkowskiej 71, w podw. na parterze, p>. 
prawej stronie. 

Policja rozesłała za Obosiukową 
flisiu gońcie. 

P. Bazyli Obosiuk, urzędnik jednej z 
firm łódzkich, nie był szczęśliwy w po
życiu małżeńskiem. Może dlatego, że p. 
Bazyli był inwalidą. 

W dn u onegdajszym pp. Obosiuko-
wie zjedli wspólnie obiad. Po obiedzie p. 
Obosiukowa wyszła na miasto. 

P, Obosiuk pozostał w domu-
W tern w oczy wpadła mu koperta, 

leżąca na nocnym stoliku. 
List był adresowany do niego. P. Ba

zyli poznał pismo swojej żony. Wew
nątrz znalazł krótk , lakoniczny l ist: 

P. Obosiukowa pisała: 
„Bazyl i , nie zajmu) się już więcej ir -

Ja osobą... Wyjeżdżam.." 
P. Obosiuk miał pewne poszlaki, że 

żona nie mogła się udać w inna stronę, 
jak do Warszawy. 

Po upływie mniej węce j godziny, 
gdy dojeżdżał do stacji Łask, poczut.sil-

ne bóle. Zaczęła .go boleć głowa, czuł ja
kiś piekący żar we wnętrznościach. Nie 
były to zwykłe boleści. P. Bazyli nie 
mógł otrzymać pomocy lekarskiej w po
ciągu. 

Dojechał do Warszawy. Czuł się bar 
dzo źle. Nim rozpoczął poszukiwania 
zbiegłej żony, udał się na stację pogoto
wia ratunkowego. 

Lekarz stwierdził zatrucie. Rodzaju 
trucizny nie mógł na razie ustalić. 

Nic ulegało już teraz.dla p. Bazylego 
żadnej wątpliwości, że trucizny dosypa
ła mu do obiadu żona. 

Nie tylko więc opuściła męża, ale 
che ała go się zupełnie pozbyć. Chory u-
dał się do policji, gdzie zameldował o 
swych tragicznych przeżyciach. 

Policja wdrożyła dochodzenie, które 
dotychczas jeszcze nie wyświet l i ło ta
jemniczej? sprawy. — d — 

Standarowe arcydzieło 
Produkcji wszechświat-»wej stawy uuKi-p wszecnswiatowe) stawy' 

C A R E W I C Z 
P/g powieści Gabr ie l i Z a p o l s u . e j 

w roił 
głównej 

X m 
program 

z Iwanem Pcfrowiczcm 
następny ^ G?aW^KiS I0S . 

Godziny handlu 
będą ustalone przez starostwo grodzkie. 

zależne są Onegdaj wieczorem w starostwie 
grodzkiem odbyła się pod przewodnict
wem starosty Strzem ńskiego. konferen 
cja w sprawie ustalenia godzin handlu w 
różnych gałęziach handlu w Łodzi. Na 
konferencję przybyli przedstawiciele ma 
gistratu. wszystkich zrzeszeń kupieckich 
w Łodzi i organizacji pracowniczych. 

Zagaił konferencję starosta Strze
miński, który oświadczył, że zgodnie z 
wymogami ustawy z dnia 10 marca 1926 
r. przed wydaniem ostatecznego rozpo
rządzenia o godzinach handlu w Łodzi 
pragnie on wysłuchać opinii stron zain
teresowanych. Prosi więc o wypowieJ?e 
nie się obecnych, nadmieniając, że życzę 
nia ich wzięte będą pod rozwagę orry 
opracowywaniu rozporządzenia wyko
nawczego. 

Jako pierwszy zabrał głos przedsta
wiciel magistratu; który zapoznał obec
nych z projektem zarządu miasta i rady 
miejskiej. 

W dyskusji — pierwsi zabrali głos 
przedstawiciele owocarń, którzy prosili 
o podciągnięcie ich sklepów pod kate
gorię sklepów spożywczych i danie im 
możności zamykania ich o godz. 9-ej wie 
czorem. Prośbę tę motywowali oni tern, 
że doświadczenie wykazało, iż rudnie 
kupują najczęściej owoce, wracając z 
pracy do domu, a więc po godz. 7-ej. 

Przedstawiciele fryzjerów zaprotesto 
wali gorąco przeciwko projektowi zuny 
kania zakładów w poniedziałki o godz. 
4-ej. Ma to być kompensatą dla pracow
ników za przedłużenie godzin pracy w 
sobotę, lecz jednocześnie godzi to w pra | 

cowników, których zarobki 
od ilości godzin pracy. 

Właściciele restauracji wreszcie pro 
sili o pozwolenie zamykania swych zak
ładów dopiero o godz. 2-ej w nocy. 

Po wyrażeniu jeszcze szeregu życzeń 
przez przedstawicieli różnych branż, za
brał głos przedstawiciel stowarzyszenia 
kupców — detalistów p. Heyman, który 
zwrócił się do p. Strzemińskiego * proś
bą aby uwzględniono po godzinie 7-ej 
półgodzinny czas na I kwidacje handlu 
dziennego. Chodizi o to, by po godzinie 
7-ej nie wpuszczano więcej do sklepów 
nowej kli jenteli, lecz można było załat
wić tych, którzy w chwili zamknięcia 
sklepu znajdowali się wewnątrz. 

Wreszcie chodzi o ścisłe przestrze
ganie godzin handlu dla wszystkich skle
pów ł przedsiębiorstw a to ze względu 
na konkurencję. Nie należy dopuszczać, 
by sklepy, nie stosujące się do zarządzę 
nia, zyskiwały sobie nową kl ientelę ko
sztem tych, którzy do zarządzenia tego 
się nie stosują. 

W odpowiedzi p. starosta Strzemiń
ski oświadczył, że wszystkie te sprawy 
weźmie pod rozwagę przy ustalaniu go-
dzin handlu. 

Co się jednak tyczy sprawy przedłu
żenia godzin handlu w okresach przed
świątecznych (przed Bożym Narodze
niem i Wielką Nocą) co do której złoży
ły rremorjały związki kupieckie, p. sta
rosta oświadcza, iż jest zdania, że w o-
kresach tych dodziny handlu nce powin
ny być przedłużane, gdyż ustawa tego 
nie przewiduje. 

Na tem konferencję zakończono. 

Re;esiraca bezrobotnych 
rozpocznie się dnia 28 b. m. 
Magistrat m. Łodzi — urząd zasiłko

wy dla bezrobotnych, podaje do wiado
mości osób zainteresowanych, że po
cząwszy od dnia 28 styczn a 1929 r. do 
dnia 1 lutego r. b. włącznie, w godzinach 
od 15-ej do 19-ej odbywać sie będzie 
rejestracja bezrobotnych robotników f i 
zycznych w biurach obwodowych urzę
du zasiłkowego na doraźną akcję pomo
cy żywnościowej i opałowej, 

Do rejestrucji zgłosić sę mogą bez
robotni robotnicy' fizyczni, którzy posia
dają legitymację P. U. P-. nie sa upraw
nieni do pobierania zasiłku ustawowego 
lub zapomóg doraźnej, zgłosili się do re 
jestracji w oddziale P. U. P. do dnia 21 
stycznia 1929 r. i nie, posiadają żadnego 
stałego źródła dochodu.. 

Zainteresowani bezrobotni zg łos i c i e 
winn, do rejestracji w następujących biu 
rach obwodowych urzędu zasiłkowego: 

I biuro obw. przy ul. Żeromskiego 74, 
należący do I oddz. P U P P. • 

II b uro obw. przy ul. Rokicińskiej 
10/12. należący do ILoddz. P.U.P'.P.'-

Aby uniknąć licznego skupienia, reje
stracja' odbywać- się-będzie w c i ą g u dni 
pięciu, przyczem: 

w pierwszym dniu, t. j . w- poniedzia
łek, dn. 28-1-1929 r. rejestroWan będą 
bezrobotni, zamieszkali przy ul-ćich, 
których nazwy (ul:c) zaczynają się n i 
l i tery: A, B, C. D. E, F; 

w drugim dniu, t. j . we' wtorek, dn. 
29.1-1929 r. na l i tery: O. H, 1. J. K; 

w trzecim dniu, t. j . w środę, dnia 
30.1-1929 r. na 1 tery: L. Ł, M. N, O; 

w czwartym dniu. t. j . w czwartek, 
dnia 31.1-1929 r. na l i tery: P, R. S; 

w piątym dniu, t. j . w piątek, dnia 1 
lutego r. b. na l i tery: T, U. W. Z. 

Bezrobotny, zgłaszający sie do reje
stracji, winien przedstawić: 1) dowód o-
sebisty, 2) leg tymacj^ P.U.P.P.. przy
czem musi ona być ostemplowana' pie
czątką ..zasiłku nie przyznano'', stem
plem, stwierdzającym zgłoszenie się do 
kontroli rejestracji przed dniem 22 sty
cznia 1929 r., oraz zgłoszenie sie do kóa-
trol. w styczniu 1929 r., o ile uezrób/8t-
ny zarejestrował się na prace rn jed 
dniem 1 stycznia 1929 r., 3) świadectwo 
gospodarza, wzgl. administratora domu, 
stwierdzające fakt zamieszkania bezło-

! botnego w danym domu, że jest bez pra
cy, samotny, wzgl. kogo ma na utrzy
maniu wyłącznem (wskazać stopień po
krewieństwa, imię, w ek. kto z rodzirjy 
bezrobotnego, pozostający na jego utrzy 
rnanu pracuje. 

Zaświadczenie winno być zaopatrżo-
. ne pieczątką meldunkową i podpisem 
j wydającego je właściciela lub admini
stratora domu, podp s zaś tegoż winien 
być s tw ie rdzony przez odnośny komi
sariat policji państwowej. • 

Ekskursia towarzyska \\ P a t o s y . 
Organizacja Sjonlstyczna w Łodzi czyni Już 

przygotowania do zapowiedzianej ekskursji do 
Palestyny na wiosnę r. b. Plan wycieczki prze
widuje wyjazd z Łodzi w dniu 6 kwietnia p_rzez 
Konstancę (Rumtmja) i zwiedzanie najważniej-
szycti ośrodków I miejsc historycznych w Pale
stynie. Powrót nastąpi pociągiem pr7ez Kantarc 
do Kalra I Aleksandrii (w Egipcie), a stad okrę
tem do Tryjestu 

Wycieczka ta wywołała znaczne zaciekawić 
nie wśród tutejszego społeczeństwa zydowskju-

igo. Bliższych informacyj udziela biuro Organi
zacji Sjonistycznej (Ccglelnlana 4). Zapisy, przyj 
niuje się do dnia 10 lutego r. b. 
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Eksmis ja ucznia ze szko ły 
z a n i e w p ł a c e n i e p r z e z r o d z i c ó w w p i s u s z k o l n e g o . 

„ J a n i e m o g ę o d p o w i a d a ć z a m o j e g o o j c a " 

Na marginesie. 

Tyiho dla dorosłych. 
Tak było zawsze- Gdy dziecko chciało naśla

dować starszych, rodzice strolowalll Je, mówiąc: 
— Zostawi... To nie dla deble.. Później... 

Ody dorośniesz-

• 
Zabraniała t e ru dzieciom bawić sl« w wol

ało. Francuska liga kobiet wystąpiła przeciwko 
wPllary stycznym zabawkom, a wlec przeciwko 
ołowianym żołnierzom, miniaturowym działom, 
•tabelkom 1 1 d. Pacyłlstyczna liga kobiet zwra-
ca sio do matek I do fabrykantów zabawek, by 
•la dawały do rak dzieciom straszliwych narzę
dzi mordu. 

Niechaj dzieci nasze wychowała ale w Inne] 
atmosferze! Zamiast zabawy w wolsko, niech 
nkładah aparaty radiowe, instalacje elektrycz
ne, dzwonki, niech naprawiają patelony. niech 
ale bawla modelami aparatów lotniczych, ant, kołoL. 

A tymczasem co robla starsi? 
W Ameryce uchwalono budżet wojskowy, wy 

noszący około pól miliarda dolarów. 
Francja wyznaczyła miliard franków rocznie 

na budowę floty wojennej. 
Włochy przygotowuje, tysiąc samolotów goto 

wycb do odlotu na wypadek wolny. 
W Szwajcarii cała ludność uczy się samoobro 

ny praed gazami trujące ml. 
Jest to zaledwie drobna cześć tego co robią 

w tym kierunku starsi. 
V 

Z dziećmi ostatecznie damy sobie rade. Dosta 
na po łapach | przestana sle bawić olowlaneml 
•ełnterzykamL 

Ale kto wyperswaduje starszym?.- Kto Im zabroni bawić si« prawdziwymi żołnierzami? 
Tak właśnie było zawsze. Starszym wolno, a 

dzieciom — nlo„ 
Gdyby choć zabawa starszych była raniej nie

bezpieczna'. 
Stop. 

Pisaliśmy już nieraz o fatalnym sys
temie, praktykowanym w szkołach wy
rażającym się w odsyłaniu do domu ucz
niów, którzy spóźnili się rano do szkoły. 
Zwróciliśmy uwagę, na szkodliwość i bez 
celowość tego rodzaju praktyk. Mło
dzież, nie wpuszczona do klasy za przy
bycie po dzwonku, traci cały dzień na
uki, który nie wraca. 

Odsyłanie ucznia za „kaTe",* zabro
nienie mu słuchania wykładów — odbija 
się ujemnie na psychice jego. 

Ten sposób „karcenia"" winien być 
cyrychlej zniesiony. 

Lecz niemniej godnym - jest podkreś
lenia inny system, wprowadzony zwy
czajowo w szkołach, mający charakter 
niejako 

„exmlsjl z ławki" 
a podyktowany względami handlowemu 

Mamy na myśl* odsyłanie wycho-
wańców do domu za ' nieuregulowanie 
rachunku, 

za niewpłacenie wpisu szkolnego. 
Odbywa się to demonstracyjnie l ze spe-
cjanlną inscenizacją. 

Sekretarz szkolny sporządza „czar 
ną Hstę" dzieci, których rodzice dla tych 
lub imiych względów nie wniosły w ter 

sy" (wychowawca (czyni) wywołuje 
niewypłacalnych, każe zabrać tornistry, 
teczki, książki, kajety, wszelki wogóle 
rekwizyt i 

„fora ze dwora". 
Są. dzieci, które takie zwolnienie, ja

kie spadło na nich, przyjmują z zadowo
leniem. Mają okazję do używania swobo
dy, ominecia klasówki, wykręcenia się 
z nieprzyjemnej lekcji i t. d. 

Ale są uczniowie (uczenice) bardziej 
wrażliwi, którzy takie „wyrzucenie ze 
szkoły" uważają za ujmę i obrazę. Czują 
na sobie jakgdyby piętno... 

Należą bowiem do kategorji tych, któ 
rym ze względów pieniężnych nie wolno 
przebywać dalej w murach szkolnych. 
Są poza nawiasem, muszą być odseparo
wani. Tu wyłania się moment, naszem 
zdaniem, niezmiernie drażliwy. Moment 
zetknięcia się z „matorjalną" stroną ży
cia. 

— Tatusiu! wyrzucili rnmle ze szkoły 
— mówi „wyrugowany" uczeń. — Dla
czego tatuś nie postarał się o pieniądze? 
Dlaczego? 

W duszy dziecka coś się załamuje, 
Rodzi się niezadowolenie, rozgoryczenie 

bunt I wstyd. 
minie opłat, poczem „pan lub pani kia-1 Cała klasa wie, wszyscy koledzy, Ola 

Nie chcą należeć do Łodzi. 
Protest rodłu miefskiel Budy •*«••»-
Janickie! przeciw utworzeniu Wiel

kiej lodzi. 

Zgon wiceprezydenta 
Warszawy. 

Niemal równoczesna śmierć mał
żonków dr Boguckich. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wczoraj o godz. S mitu 10 rano po 
dwutygodniowe] chorobie (grypa — za
palenie płuc) zmart tu w mieszkaniu wła 
snem przy ul. Lipowe) nr. 2 wiceprezy
dent m. su Warszawy, dr. Wincenty Bo
gucki 

Śmierć wlccpr. Boguckiego wywoła
ła wielkie wrażenie. Przed dwoma tygo
dniami bowiem przeziębił się wraz z mat 
żonka. Oboje zachorowali na grypę 1 obo 
Je równocześnie na skutek powtórnego 
przeziębienia zapadli na zapalenie pluc. 
Pani Bogucka zmarła przed czterema 
dniami. Wczoraj zmarł, nie odzyskując 
przytomności 1 nie wiedząc nic o śmierci 
swej małżonki, wlccpr. Bogucki. 

Wiceprezydent dr. Bogucki urodził sle w 
1871 roku. Po ukończeniu gimnazjum filologicz
nego w Kijowie wstąpił na wydział medyczny u-
nlwersytetu kijowskiego po ukończeniu zaś stu 
djów oblał stanowisko lekarza rejonowego w 
gub Saratowskiej.. W roku 1900 został delego
wany do Chin do walki z dżuma, za co otrzymał 
order „Smoka". Za walkę z dżuma w Rosji do
stał order św. Włodzimierza IV stopnia. Po prze 
niesieniu sle do Odesy w 1918 roku zostaje pre
zydentem Odesy. 

W roku 1920-ym powrócił do kraju 1 wstąpił 
do wojska w randze podpułkownika. W maju 
1921 roku, został mianowany naczelnikiem Wy
działu zdrowia przy magistracie warszawskim. 
W 1927 roku objął stauowlsko wiceprezydenta 
m. Warszawy. 

Rada miejska Rudy Pabianickiej wy
stąpiła do ministerstwa spraw wewnętrz 
nych z memorjałem, protestującym prze 
ciwko inkorporowaniu do Łodzi tere
nów gminy Rudy Pabjanickiel. 

Protest ten.usiłuje negować potrze
bę włączenia do Łodzi n'etylko. terenów 
Rudy, ale i jakichkolwiek terenów, sta
wiając przy tern samorządowi łódzkie
mu zarzut, iż inkorporacja podyktowana 
Jest wyłącznie względami fiskalnemu 

Jest rzeczą zrozum ałą. iż samorząd 
Rudy Pabianickiej broni się przed utra
tą samodzielności, uzyskanej dopiero 
przed sześcioma laty,'niemniej przeto 
włączenie doń szeregu gmin podmiej
skich Jest nletylko koniecznością ze 
względu na umożliwienie rozwoiu mla 
sta, ale i leży w Interesie mieszkańców 
terenów, które mają być włączone. 

Gospodarka miejska w Łodzi ząkro-; 
jona jest na szeroką skale 1 zaspokaja 
dziś znaczną większość, w przeciwień 
stwie do sąsiadujących z Łodzią gmin 

wiejskich I małych miasteczek, które 
tych potrzeb zaspokoić nie sa w stanic. 
Ludność terenów inkorporowanych zy
ska przedtiwszystkiem prawo korzysta
nia z wielu urządzeń miejskich, które do 
tychczassą dla niej niedostępne oraz bę 
dzie miała zapewnioną opiekę kulturalną 
1 zdrowotną w znacznie szerszym zakre 
sie niż dotychczas. 

Jeśli chodzi o obawę ponoszenia 
przez ludność tych terenów zbvt wyso
kich ciężarów fiskalnych, to jest ona 
nieuzasadniona, zwłaszcza iż miasto 
zamierza udzielić mieszkańcom terenów 
Inkorporowanych szeregu ulg i ułatwień 
podatkowych. 

Reasumując powyższe, uznać należy 
wystąpienie Rudy Pabjanickiei za niepo 
dyktowane potrzebą obrony interesów 
mieszkańców i wykazujące niezrozumie 
nie konieczności stworzenia warunków 
umożliwiających rozwój Łodzi, jako wiel 
kiego ośrodka przemysłu włókiennicze 
go. — 

czego odesłali ze szkoły? 'Jeden mówi 
drugiemu, opowiada to w domu, w ro
dzinie. 

Tylko rodzice są w stanie zrozumieć, 
co się dzieje w sercu takiego dziecka 
wyrzuconego z klasy, mającego żal do 
własnych swoich rodziców, stykającego 
się już w zaraniu z kłopotami i z kryty-
czmemi warunkami. 

Na tern tle w jednej z prywatnych' 
szkół wyniknął oryginalny incydent. 

Uczeń starszej klasy oparł się decyzji 
dyrektora i nie chciał opuścić szkoły. 

— Ja ne zawarłem żadnej umowy z 
dyrekcją — powiedział. — Ja żadnych 
zobowiązań nie mam. Mnie kwestja opla 
ty nie obchodzi. Ja nie mogę odpowiadać 
za ojca mojego. Mam dzisiaj klasówkę. 
Muszę Ją zrobić. Chcę poprawić sobie 
stopień z matematyki. 

Uczeń został... 
Zagadnienie natury prawnej? Czy u-

czeń ma słuszność? Jaki jest bezpośred
ni jego stosunek do sprawy, która doty
czy rodziców jego. Oni przecież wzięli 
na siebie obowiązek płacenia i na nich 
dąży odpowiedzialność? 

Może powstać kwestja, czy pozba
wienie prawa uczęszczania do szkoły w 
okresie szkolnym nie ma cech samowoli. 

Czy można „wyeksmitować" ucznia 
bez wyroku sądowego?! Czy nie było
by raczej właściwsze bezpośrednie po
rozumienie dyrekcji szkól z rodzicami 
bądź opiekunami, bez udziału dzieci? 

'Trudno wymagać od szkoły prywat
nej filantropii, z tern się zgadzamy. Nie 
można się jednak zgodzić z formą repre
syjną, która nie licuje przecież z podło
żem wychowawczem szkoły. Może ró
wnież powstać spór sądowy, czy za 
czas nieuczęszczania do klasy w tych 
warunkach należy się opłata ? 

Oto kilka uwag, w których głos win
ni zabrać przełożeni szkół i prawnicy. 

Oszczędność-to piękna cecha, 
ale 

Park Helenów 
ŚLIZGAWKA 

Żyjemy pod znakiem oszczędności w 
każdej dziedzinie. ' 

Temu, oczywiście, należy przypisać 
rozporządzenie, wydane niedawno przez 
ministerstwo sprawiedliwości tło' sądów. 

Rozporządzenie to głosi, że w loka
lach sądowych nie wolno spalać więcej 
węgla, niż 8 Wg. dziennie na jedea piec, 
i to — przez przeciąg 150 dni w roku.' 

Oczywiście — ekojiomja jest dźwig
nią racjonalnego rozwoju państwa,, oczy
wiście — wszystko, co czynione 'jest w 
imię oszczędności, zasługuje na popar
cie, uznanie i szacunek. Nie mamy tedy 
najmniejszego zamiaru poddawać rozpo
rządzenia ministerialnego jakiejkolwiek 
krytyce. 

— Ale — niechże nam wolno będzie 
zauważyć, że rozporządzenie to jest — 
nieco niekompletne.. Bowiem jednocięś-
niie z wydaniem-go, albo też r— Jeszcze 
uprzednio, trzebaby się było zwrócić do 
odnośnego Wydziału w niebie, że: 

zima ma absolutnie nie przekraczać 
wyznaczonych przez ministerstwo 150 
dni. 

Ci1 

Dobry łrodek 
przeciwko 

V«AD* MAK* 

ORYPIE 
Lekarze stwierdzili' te 
palestyński* wino 

1 koniak 

„ K A R M E L 
jest doskonałym środkiem przeciwko 

grypie. 

O włosach r— w ś w i e t l e 
l e k a r s k i e j . 

wiedzy 

dole właściwe 
rezultaio; 

Również wypadałoby piece we wszy 
stkich budynkach sądowych tak skonstru 
ować lub zrekonstruować, aby przezna
czone na każdy z nich 8 klg. węgla bez
względnie wystarczały, 

i a — co bodaj jeszcze ważniejsze — 
zarządzić aby wszystkie sale sądowe 
nie były zbyt obszerne... 

Bo taka ilość paliwa wystarcza wpra 
wdzie na ogrzewanie małego pokoiku, 
ale — przecież nie wszystkie sale sądo. 
we są odpowiednio małe... 

Niedaleko szukając — wskażmy cho 
ciażby na wielką, salę w łódzkim sądzie 
grodzkim: czy 8 klg. węgla wystarcza na 
ogrzanie tej ubikacji, w której codzien
nie przez wiele godzin przebywają setki 
ludzi? 

, Przyznajmy, że — „to zależy". Praw 
dopodobnie tylko rym, którzy przebywa 
ją w sądzie w charakterze powoda lub 
oskarżyciela, może być mniej lub więcc) 
zimno, natomiast większości pozwanych 
lub oskarżonych robi się w obliczu kra
tek sądowych i tak nieraz dość ciepło 
Ale to iednak nie dowód... 

Remus. 

Trzeźwa ścisłość wiedzy lekarskiej w dobie 
obecnej wylania coraz nowsza treść pracy umy
słu ludzkiego, obalając stare, z fantazji czerpana, 
hipotezy, któremi dziś jeszcze posługuj') sic prus 
cy fabrykanci w tragikomicznych ulotnych bro
szurach reklamowych. Zauważyłem, że nawet 
inteligencja poddaje się sugestii bezmyślnej tre
ści czczej gadaniny, w toku której zapewnia fa
brykant wyleczenie nawet łysiny. Łysina zupeł
na u mężczyzn nie Jest uleczalna z powodu za
niku korzonków włosów. Natomiast leczy sle. 
dziś z łatwością zmiany chorobowe skóry gło
wy, wypadanie włosów oraz zagęszcza sle sku
tecznie przerzedzone włosy, ale — nigdy uni
wersalnym środkiem z powodu licznych i różnych 
przyczyn marnienia włosów. Ponieważ zmiany 
łojotkowe skóry głowy w postaci jużto.suchego 
łupieżu lub tłuszczenia się włosów bywają czę
stą przyczyną ich marnienia, udaje sic drogą zo
bojętnienia kwasów tłuszczowych przy pomocy 
częstego mycia skóry głowy l włosów znanym 
powszechnie Shampooncm D-ra Lustra prepara
tem dostosowanym ściśle do właściwości skóry 
głowy, zapobiec schorzeniom — na tle wzmian
kowanym. Skórę pokrytą obfitym łupieżem wy 
trzeć przed wyszamponowaniem wacikiem na
pojonych nieco, w oliwie jadalnej. 

Dr. Z. B-

OSODISTE. 
Dotychczasowy naczelny redaktor 

„Głosu Prawdy" , Wojciech Stpiczyński 
z powodu nadwątlonego zdrowia wyje
chał na dłuższą kurację zagranicę. 

Naczelnym redaktorem „Głosu Praw 
dy " został p. L. Tomaszkiewicz. 
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TEATR MIEJSKI 
Dziś, sobota dwa przedstawienia: o godz 

4 po południu amerykański „Broadway" po ce
nach najniższych wieczorem oo raz 2-cl gorąco 
przyjęta na wczorajsze) premierze pełna słońca 
ł mądrych uś-nlecliów znakomita knmedja De,- | 
narda Shaw ..Pygmalton" z Aleksandrem Wę
gierko 1 Stelanją Jurkowską w rolach popi
sowych i 

Sztuka grrna będzie w dalszym clagu Jutro,1 

t. J. w niedziele wieczorem i we wtorek. 
„Carewicz" z Al. Węgierko. 

<Jany hedzie lutio o godz. 4 po południu oraz w 
poniedziałek wieczorem na przedstawieniu zwi«* 
kowem Ceny popularne. 

W przvKniowanlu wyborna 3-aktowa kome-
dja współczesna Pawła Armnnta 1 Marcelego 
Oerbidona .Napoleon Ondulacji". Dzięki aktual
ności zagadnień I mot) wów, Jakie w niej zostam 
poruszane, wesoła ta sztuka od dłuższego Juz 
czasu cieszy się w Paryżu nlebywalem Dowo
dzeniem. 

TE4TP KAMERALNY. 
Celem umożliwienia szerszym rzeszom zo

baczenia clesząi.e| się ocromnem zainteresowa
niem współczesne! komedii A. Słonimskiegu 
„Murzyn Warszawski", niezależnie od codzien
nych wieczorowych powtórzeń dane beda dwa 
dodatkowe przedstawienia popołudniowe tej wy
bornej sztuki: dziś, t. J. sobota I Jutro, niedziela 
o godz. S pnpntudmu 

Ceny na te przedstawienia zniżone. Bilety * 
cukierni GostomskleKO. 

Dziś. sobola, iutro niedziela, w poniedzia
łek, wtorek l we środę wieczorem, głośna 3-akto 
wa komedia Antoniego Słonimskiego ..Murzyn 
Warszawski" z Michałem Zniczem w roli tytuło
wej, oraz pp : Dąbrowską. Łapińską, Puchnlew-
ska Śląską, Damięckim. Krotkem, Krzemień-
skim, Lenkiem ł Skorasińsklm. 

ARARAT. 
Dziś w sobotę dwa przedstawienia doskona

łego programu p. n. . Maskarada" na którym to 
publiczność nasza bawi się ponad wyraz wesoło. 
Początek o godz. 3-eJ p. p (ceny najniższe) I o 
5.30 wlecz, (ceny pop.). Wieczorem teatr nie
czynny. 

Bilety do nabycia od godz. 1.30 p. p. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem Czerwonego Krzyża w niedziele, 

dnia 27 b m. o godz. 12 min. 30 w poł. w sali 
Polskiej Y. M. C. A.. Piotrkowska 89 oan naczel
nik E. Rossct wygłosi odczyt n. t. „Wielka Łódź, 
jako postulat zdrowotny". 

Wejście bezpłatne. 

DZISIEJSZY BAL NA RZECZ SZKOŁY RZE
MIOSŁ. 

dzisiejszy bal na rzecz szkoły rzemiosł dla 
dziewcząt w. m.. który odbędzie sic w sali Męs-
sklcgo Towarzystwa Śpiewaczego przy ul. Piotr 
kowskiej 243, zapowiada się doskonale. Komitet 
przygotował dla gości wiele niespodzianek, któ
re przyczynia sie do uświetnienia zabawy. Po
została niewielka ilość biletów Jest do nabycia 
w sklepie WP. Kantora w Grand - Hotelu. 

W dniu 23 b. ni. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 

B. P. 

Dr. Bolesław Kon 
d ł u g o l e t n i o r d y n a t o r I m i e s k l e :o a m b u l a t o r u m . 

W zmarłym Magistrat traci sumiennego pracownika. 
Cześć Jego pamięci! 

Magistral m. Łudzi. 

W dniu 23 b. m. zmarł b. p. 

D r . K O N B O L E S Ł A W 
Lekarz K a t y Chorych m Łodc l . 

W" zmarłym Instyfucla (traciła pracownika, który w ciągu blisko 7-miolelniej pracy 
gorliwie i sumiennie pe'nit swoje obowiązku 

CzcSć Jego pamięci! 
Kasa C ^ n / e h »tt. L«*dzl. 

„Kró lewicz z ba jk i 4 4 

oszukał naiwna Zo§ię, która z 
paciy popełniła zbrodnie dziecio-

nófsafwa* 
19-letnią Zofję Ignaczakównę, córkę 

ubogiego rzemieślnika, spotkało wielkie 
szczęście. Zapoznała przypadkowo wy. 
twornego młodzieńca, k tóry serde:zir.e 
się zainteresował jej losem, obiecał jej 
posadę, pieniądze, a nawet ożenek. 

Zosia nie posiadała się wprosi z rado 
ści. Chciała o wszystkiem powiedzieć ro 
dzicom. lecz nie uczyniła tego, gdyż oba
wiała się że jej nie uwierzą, więc w la-
jemnicy przed nimi spotykała się ze 
swym księciem z bajki . 

Mi jały dni i tygodnie... Wytworny 
młodzian jakoś nie myślał o spełnieniu 
swych obietnic. O ożenku zupełnie za. 
pomniał, sprawę posady odwlekał z dnia 
na dzień i wogóle jakoś ochłódł zupeln e 

Tymczasem Zosia czuła juz, że zosta 
nie matką. 

Pewnego wieczoru, gdy byl i sam na 
sam, powiedziała mu o tern. 

— Teraz już będziemy się musieli po 
brać — mówiła — przecież rozumiesz... 

— No, tak — odparł jej sucho — fu. 
tro o tern pomówimy. 

A le nazajutrz już nie przyszedł na 
randkę. Zosia nawet nie wiedziała, gdze 
go ma szukać. Nie znała przecież 'ego 
nazwiska, ad.resu, ani wogóle nic właś
ciwie o nim nie wiedziała. 

„Książę z ba jk i " więcej już nie dal 
znaku życia. 

Upłynęło ki lka miesięcy, Zosia zosta 
ła matką. 

Rodzice chcieli ją wyrzucić z domu, 
koledzy i koleżanki wytykal i palcami. 
Zrozpaczona dziewczyna zdecydowała 
się na straszny czyn. 

Pewnej nocy, gdy w flomu wszyscy 
byl i pogrążehi we śnie zadusiła swe dtie 
cko ręcznikiem i zwłoki zakopała w 
śmietniku. 

Po k i l ku dniach dozorca odkopał ł r t p 
dziecka i o swem odkryciu zawiadomił 
pohq"ę. Wdrożono dochodzenie, w cza
sie którego któraś z sąsiadek wskazi ła 

„Powrót z niewoli". 
Pod każdym względem pierwszorzędny tea 

film Jest rozpoczęciem ciekawego eksperymentu 
zamerykanizowania filmów europejskich, lemat 
I fabuła takich obrazów maja być proste I zruzu 
mlałe dla wszystkich, nlemlej posiadać powinny 
niezmiernie Klębokie i dramatyczne ujecie! letna 
tern .jPowrotu z niewoli" Jest tragiczny konflikt 
między przyjaźnią dwucli mężczyzn a miłością 
do kobiety. Dwaj jeńcy Ryszard I Karol przecho
dzą wszystkie kolcie udręki niewoli. Karol Jest 
kawalerem, lecz Ryszard zostawił w domu mło
da żonę 1 usycha z tęsknoty za nią Wciai ja, 
wspomina i opowiada swemu Jedynemu i najser-
deczniejszemu przyjacielowi Karolowi wszystkie 
szczegóły minionego życia rodzinnego, z którego 
wojna go wyrwała. Gdy męki niewoli stały sio 
dla pary przyjaciół nie do zniesienia próbują, 
zbiedz Lecz wkrótce pogoń ich dopędzlfa: Karo
lowi udaje się zhiedz. natomiast Ryszard wpada 
w ręce oprawców. Tymczasem Karol wraca db" 
ojczyzny I udaje sle do żony Ryszarda. Opowia
da Jej o swel przyjaźni z Ryszardem i Jego tragi
cznym wypadku podczas ucieczki Sadzać z opo
wiadania, można wysnuć wniosek, że Ryszard 
już nie żyle I oto nawiązuje się coraz ściślejsza 
nić między Anna a Karolem, Tymczasem wybuch 
rewolucji wyzwala Ryszarda z niewoli. Wraca 
do kraju. Biegnie do domu Nie zastaje żony 
Wtem słyszy Jel kroki Już chce się rzucić w ra
miona, gdy nagle medostrzeżony. spostrzega, że 
żona jego tuli się w ramionach Karola. W duszy 
Ryszarda rozgrywa sle straszliwy dramat. Lecz 
szybko znajduie rozwiązanie Nie chce bvć za
wada dla tych dwojga, którzy się szczerze kocha. 
Ja odchodzi. 

Barwna i niesłychanie rntercsulaca akcja, 
tocząc się w rowach strzeleckich, przenosi zko-
łęi widza w bezbrzeżna melancholie tundr sybe-
ryisklch l do portów europejskich gdzie kwi
tnie gejzer współczesnego życia. Potężne wraże 
nie świetneco scenariusza poleguje jeszcze ka-
pitnlna gra artystów tei miary jak urocza Dita 
Parło, a dalel Lars Hanson 1 bnhiiter niezapom
nianego „Metropolisu" Gustaw Frohllch. 

PODWIECZOREK TANECZNY. 
W nadchodząca niedzielę, dnia 27 b. tn od-, 

będzie się w lokalu T-wa „Lutnia" — Karola 4, 
podwieczorek taneczny dla. członków towarzy
stwa I wprowadzonych gości. Dla członków 
czynnych wejście bezpłatne. 

Początek zabawy o godz. 5 po południu. 

na Ignaczakównę, jako na sprawczynię 
zbrodni. 

Zos-ię aresztowano i osadzono w wię
zieniu. ' Ą-M |3 ""' "'" *rf 

W dniu wczorajszym młoda dziewczy 
na znalazła się przed sądem okręgowym. 

Na sprawie Ignaczakówna przyznała 
się do zbrodni i z płaczem opowiedzenia 
0 swej tragedii Wobec przyznania się 0 -
skanonej świadków nie badano, 

Są po wysłuchaniu prokuratora ska
zał oskarżoną na 6 miesecy więzienia. 

1 das. 

GR A N D I 
Kino [ 

Pocz. o g. 12-ei. Ceny miejsc na 1-szy 
seans o d 5 0 jjr. 

99 

Potqftny d r a m a t « r o t v c r - y x *yc la europelczywów w Saharjee p. t, 

Z A K A Z A N A K O B I E T A " 
W rolach atóu/rtycht 

Jetta Gontla* w 1 ° i : t S i s , 4 w Józef Scliildhraui i rasowy Wiki ar tfarkonyi 

Karol Caoek. 

Zniknięc ie a r tys ty Bendy 
(Dokończenie) 

— To pana nic powinno obchodz !ć — 
odparł Korbel. — Prawdopodobnie mó
w i ł panu coś w tej sprawie Benda Ow
szem, istniał taki plan. To panu Benda 
mówi ł , prawda? 

— Ależ skąd? Przecież zmusiliście 
go do milczeń a. Benda w ciągu ostat
niego tyjrodnia zapuści sobie brodę i w y 
glądał jak prawdziwy włóczęga. Benda 
zwracał ogromną uwagę na te szczegó
ł y , prawda? 

— Nie wiem o tern! — brzmiała od
powiedź. 

— Fi lm miał bvć* kręcony drugiego 
wrzcśn ; a. Prawda? Pierwsza scena nra 
la się odbyć w lesie o świc'c. Włóczęga 
budzi się na skrain lasu nad ranem. W y 
obrażam sobie, jakby Benda zagrał te 
role. W iem. że ubrał się w najwstret-
niejsze łachmany. Dlatego po jeiro znik
nięciu nie brakowało w nveszkan !u ani 
kawałka bielizny Mńi Boże! Ze to mt 
na mvś1 nie wpadło. To bvło nrzecleż do 
przewidzenia, proszę nana. że on sie u-
charakteryzti ie, iako prawdz iwy w łó 
częga. On nrzecież tak w : elką uwagę 
zwracał na to. 

- I cóż z tego? — odparł fabrykant, 

coraz bardz'ej zmieszany. — Nie rozu
miem dlaczego mi pan to wszystko opo
wiada. 

— Dlatego, że w nocy z dnia drugie
go na trzeciego -września około godziny 
trzeciej w nocy pan przyjechał po niego 
w zamkn ctvm aucie. Mam wrażenie, że 
tym autem k ierował pańsk brat, k tóry 
jest wspaniałym sportowcem. 

Umówil iście się, żc zaczekacie na do
le w aucie, a Benda sam zeidzię na dół 
na danv svenai. Po chwi l i rzeczyw :ście 
ukazał sie Benda Bv ł ubrany, jak w lń -
czcera. tak ostatn żebrak. — Prędzej ! 
nagliliście go — Operator już pojechał. 

— Ale numeru auta pa i nie zna. pra
wda? — zanytał potiownie fabrykant. 

— Bvr«He na miejscu o świcie. Stoi 
tam maleńka chata, zbudowana przez 
was. Dekoracj i bvła bardzo ładna. 
Wiem. że brat pański zestal przy mas^y-
n'e a pan zaprowadź ? Pnndę wgląb lasu, 
poczem rzekł oan do nieco: 

— Tu zaczyna s'e nasze zadanie. 
— A gdz ;e jest operator? — zapytał 

Benda. 
W tej chwi l i zadał mu pan pierwszy 

cios. 
— Czym? 

— Prawdopodobnie jak'mś łomem 
żelaznym! — odparł dr. Goldber, gdyż 
chciał go pan zmiażdżyć do niepoznan a. 
Po zamordowaniu wróc i ł pan do auta. 

— Gotowe? — zapytał pański brat, 
ale pan mu nic nie odpowiedział, gdyż to 
nie jest taką drobnostką zamordować 
człowieka. 

— Pan zwar jowa ł ! ! 
— N'e. nie zwar iowałem Chcę panu 

ty lko przypomnieć jak to s'ę mniej więcej 
odbyło. Chciał pan usunąć Bendę ze 
względu na skandal z pańską żoną. Pani 
Graeta zachowywała się już zbyt bez
czelnie. 

— Ło t r ! — syknął fabrykant. Pan so
bie pozwala! 

— Nie obawiam się pana — rzekł le
karz. Ze mną n'e pó;dzic panu tak łatwo. 
Cz.em pan może mi zaszkodz/ć? C1tvba 
ty lko tern. że nie pozwoli m pan doko
nać ooeracji wycięcia ślepej k'szki, ale 
nie radzi łbym nawet panu udawać się w 
tej sprawie do mnie. 

Fabrykant roześmiał się c !cho. 
— Słuchaj pan, — rzekł po chwil i Kor 

bel. — Gdvby pen wiedział, że dz'es :ą-
ta część, tego, co pan powiedział jest pra
wda, nic mówi łby mj pan o tern. lecz u-
dalby sie przedewszystkem do pol :cji. 
ora wda? 

— /Ma pan racje. Gdvbvm miał choć 
jeden dowód oańsklej w ! n v , nie rozma-
w : a ł b y m z mn«m teraz, ale mam wra 
żenie, że zbrodnia nie zostanie dowie

dziona. Nie będzie nawet możną do-
w eść. że tym zamordowanym włóczę
gą jest benda, ale dlatego przyszedłem 
do pana. 

— Czy chce mi pan grozić, szantażo
wać? 

— Nie, nie chcę pana szantażpwafi. 
Chcę ty lko wsączyć niepokój w pańską 
duszę. Świadomość, żc jest człowiek, 
k tóry wie coś o panu. który wie, że pan 
jest mordercą, że pański brat jest mor
dercą, że zamordowaliście artystę Ben-
dę.jcdnego z naiwiekszvch artystów, ta 
świadomość n e da wam snokojtt do koń
ca żvc'a. Donókj źvć będziecie, nic za
znacie ani chwi l i spohoju. Chciałbym 
zobaczyć pana ra szub'etiicy. ale ponie
waż n'gdv teco nie zobaczę, postaram 
się zatriti* wam żvcie. 

Bonda bv ł z łym c ' ł ow ; ek icm. wiem 
0 tern doskonale, że bv ł cvnicz.nv. bez
wstydny, napuszony, złv. ale on był ar
tystą, proszę pma. Wszystkie pańskie 
nri,ionv nie zrównała szczypty jego ta
lentu aktorsireiro. Nawet gdv zapłaci 
pan nr l jon. n'e wykona pan takeero k ró-
icwskictrn uestu w ten sposób jak on to 
czynił. Nie za'na pan nigdy snokoiu. al-
bow ; eni nigdy o panu nie zanoinns. Bę
dę panu nrzypoinittal tę zbrodnie aż do 
śrrrerci Bod? r l i n d / T z a panem, jak c e ń 
1 d a c ' " r> r-"'pnmittał. 

— Pamięta nan artystę B^nde. to by ! 
świetny artvsta, proszę pana. 

T łum. B. F: 
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Szminki ka rnawa łowe 
Leichnera 

w cenie zł. 2.20 za garnitur 
wszędzie do nabycia. ' 

Jeszcze jedna próba 
przad likwidacją avtek kasowych 

Przed k i lku dniami donieśliśmy o za-
mierzonej l ikwidacji aptek kasy chorych 
w Łodzi i przekazaniu ich czynności ap
tekom prywatnym. 

Jak się obecnie downduiemy, zarząd 
kasy chorych postanowił w ciągu dwóch [JJJJJ gg "to , o k a l t y r n c z a s o w y , 
tygodni przeprowadzić r«organizaqę pra d g r o d Ł k i b d x i e s i m i e ś c i ł d o 

aptekach Kasowych, .le 

Nie fest tah źle, jaK się wydaje. 
Warunki pracy sądu grodzkiego znacznie się poprawiły 

Skargi publiczności polegają przeważnie na nieporozumień^. 
W związku z notatką, umieszczoną 

w nr. 25 „Republ ik i " , p t. „Ciasno, brud 
no, niewygodnie jest w gmachu Sądu 
Grodzk ego w Łodzi" , — ot rzymalśmy 
następujące wyjaśnienie p. naczelnika 
sądu grodzkiego. 

Istotnie, obecny gmach Sądu Grodz
kiego nie był budowany specjalnie dla 

w któ-

cy v aptekach Kasowych, . le-:: reorga-
nizar.a ta nie da ż<>J-,ego re/i<!tatu t. j . 
nie uda się spowodov.a-: poranienia pro
dukcji lekarstw do poziomu cen aptek 
prywatnych — wówcz is likwidacja ap
tek kasowych nastąpi bezwzględnie w 
najbliższym czasie. i. 

Radio w w p e n u . 
Doniosłe rozporządzenie minister

stwa sprawiedliwości. 
Jak się dowiadujemy, na skutek no

wego rozporządzenia ministerstwa spra
wiedliwości we wszystkich domach po
prawczych i więzieniach będą zainstalo 
wane radio aparaty. 

Ma to na celu wykorzystanie okresu 
przymusowego pozbawienia wolności — 
dla celów oświatowych, dla których rad-
jo w tym wypadku nadaje się szczegól
nie, ze względu na łatwość instalacji, 
małe koszta i łatwą dostarczalność po
szczególnym aresztantom. w. 

Awanse w w o s k u . 
W dniu wczorajszym ukazał się 

„Dzienn k Personalny" ministerstwa 
spraw wojskowych podpisany przez 
P r e z ^ d c f a Dzeczypospol i tej i kontra-
sygnowany przez marszałka Piłsudskie 
go, zawierający awanse maiorów na puł 
kown'ków w ogólnej liczbie 57. 

W poszczególnych rodzajach broni 
zaawansowano na podpułkowników: w 
piechocie — 33. w kawalerj: — 3, w ar
tyleri i — 6. w działach inżynierji i sa
perów, lotnictwie, wojsk łączności, le
karzy wojskowych — 15. 

W Łodzi podpułkownikami zostal : : 
mjr. dyplomowany Tasiecki Mieczy
sław, szef oddziału wyszkolenia w szta
bie D. O. K. oraz mjr- dr. Dobulewicz 
Michał ze szpita'a wojskowego nr. IV. 
oraz inź. Karaffa-Kraeuterkraft Zygmunt 
z korpusu oficerów łączności, (a). 

Historie, jakich mało... 
Mikołaj II w zgodzie z Leninem 

Tak twierdzi bawiący obecnie w Stanach 
Zjednoczonych wielki książę Aleksander Michal-
łowlcz. kuzyn I szwagier ostatniego cara. Prze
powiada on rychły upadek bolszewików. Mó
wiąc o sobie, podkreślił, że nie uskarża sic na 
swój los, gdyż po przewrocie w Rosił poznał 
Inne życie, lepszo od poprzedniego. Dalei wielki 
kslaię twierdzi, ze często prowadzi rozmowy 
z duchem Mlknlala II I żc otrzymał od niego 
oświadczenie. Iż Mikołaj II pogodził sle z Le
ninem | że oba) żyją na tamtym świecie w do
skonałe] zgodzie. Sensacyjne wynurzenia wiel
kiego księcia świadczą bqdż co bądź, ze prze
wrót bolszewicki wpłynął na pewne... zamro
czenie umysłu wielkiego księcia. 

Co krai to obyczaj. 
Piękne panie, spacerujące ulicami miasta z 

ulubloncml pieskami, oraz poważni panowie, 
prowadzący na smyczy rasowe wilki, nie wie
dzą zapewne, żc elegantki I eleganci w dalekich 
Chinach zwykli spacerować z Innego rodzaju 
ulubieńcami. Towarzyszem Chinki I Chińczyka, 
pozujących na eleganckich na spacerze, Jest 
ptak, śpiewający ptak. W godzinach poobied
nich na ulicach miast chińskich często spotkać 
można spacerujące pary, noszące w elcranc-
klch klatcczkach kanarki, lub słowiki- Śpiew 
ptaka umila spacer, a lekka klatcczka, trzyma 
na Jednym palcem, niezbyt ciąży. 

czasu wykończenia budującego się właś
nie „Pałacu Sprawiedliwości" przy p l . 
Dąbrowskiego. A to l i utyskiwania i skar
gi, o których mówi notatka, na rzekomo 
„fatalne warunk i " pracy w sądzie grodz
kim, polegają na przesadzie. Sąd bo
wiem stara się np. odciążyć istotnie zbyt 
wąską klatkę schodową i walczyć z na
turalną ciasnością niektórych pomiesz
czeń (poczekalni) w ten sposób, że stro
ny i świadkowie wzywani są ściśle na 
poszczególne godziny, że sprawy pomię 
dzy temi samemi stronami wyznaczane 
są na ten sam dzień itp. 

Dzięki tylko tym celowym i pełnym 
troski o wygodę publiczności zarządze
niom udało się sprawić, że obecnie ruch 
publiczności odbywa się sprawnie i ku 
ogólnemu zadowoleniu. 

Nie trzeba bowiem zapominać, że 
sąd grodzki w Łodzi liczy zgórą sto ty
sięcy spraw rocznie. Jeżeli przyjmiemy, 
że w każdej sprawie występuje przecięt
nie 5 osób (dwie strony i świadkowiel, 
to dojdziemy do cyfry pół miljona inte
resantów, czyl i zRÓrą tysiąca osób dzień 
nie. W tych warunkach trzeba przyznać 
zupełnie obiektywnie, że instytucja dzia
ła nad wyraz sprawnie i sprężyście. M i -
nmalna bowiem ilość skarg (jeżeli takie 
obecnie są istotnie) potwierdza tylko 
prawdę, że sąd grodzki w Łodzi działa 
doskonale. 

Należy przytem zaznaczyć, że owe I cza 41, uznać należy za lepsze o całe nie 
skargi w większości wypadków są nieu- bo. 
zasadnione i wynikają z winy samych , Jeżeli chodzi o radę jak zapobiec 
skarżących się. Zdarza się bowiem b. czę ' „ z ł u " , o którem mowa w notatce, to rada 
sto, że wzywany do sądu, mimo, że na ta częściowo (o ile warunki lokalowe na 

wyraźnie: godzi-! tc pozwalały) została już przed kilku wezwaniu ma napisane 
nę, salę, piętro, nie uważa za stosowne 
sprawdzić na planie (istnieją 3 plany, w 
bramie i w innych miejscach), lub zapy
tać woźnego, informującego przy k latc* 
schodowej, którędy ma iść, lecz błąka 
się bezcelowo po wszystkich salach, wy 
wołując zamęt. Może się wydać niepraw 
dopodobne, ale tern niemniej jest faktem 
który sam stwierdziłem w k i lku wypad
kach, że interesant, skądinąd należący 
do inteligencji, skarżył się iż „nie było 
jego sprawy", mimo, że dostał wezwanie. 
Otóż w tym wypadku okazało się, że 
skarżący niedokładnie czytał wezwanie: 
zamiast do VI I sali na I I I piętrze udał 
się do I I I sali na I piętro i tp. Dopiero 
gdy mu poleciłem uważnie odczytać na 
głos wezwanie, skonfudowany, przyz
nał, że „przez roztargnienie'' w domu 
,.nie doczytał" treści. Takich wypadków, 
jak się dowiadujemy od sędziów i urzęd
ników, jest mnóstwo i, powtarzam, doty
czą one w znacznej części publiczności 
inteligentnej... Oczywiście sąd na to nic 
poradzić nie może. 

Co się tyczy rzekomego „brudu", to 
zarzut polega również na przesadzie. 
Jest rzeczą oczywistą, że przy tak wie l 
k im ruchu publiczności i wobec faktu, że 
ulica Trębacka nie posiada chodnika, o 
tern, aby klatka schodowa i poczekalnie 
były zwierciadlanej czystości nie może 
być mowy. Tern niemniej schody i podło 
gi są codzńeń szorowane, a podłogi ponad 
i o zaciągane specjalną oliwą pyłochlon-
mą. W każdym razie warunki higieniczne 
w porównaniu ze stanem, jaki był w b. 
siedzibie b. sąd pokoju przy ul. Narutowi 

miesiącami zrealizowana; dział klauzu
lowy (około 150 spraw dziennie) przeaie 
siony został z IV piętra na parter do kan 
celarji prezydialnej. Klatka schodowa zo 
stała przez to znakomicie odciążona i 
otrzymanie klauzuli jest dziś kwestją 
k Iku sekund. Dalsze rozdrabnianie od
działów jest ze względów technicznych 
niemożliwe; jest ono przytem niewska
zane, gdyż sprzeciwiałoby się idei unif i-
kaq'i i koncentracji pracy sądowej, któ
ra właśnie jest celem nowego ustroju są
dów, a która, jak praktyka wykazme, 
przyczynia się znakomicie do ujednoli
cenia wymiaru sprawiedliwości, oraz do 
usprawnienia tegoż wymiaru, czego naj
lepszym dowodem jest fakt, że w sądnie 
grodzkim w Łodzi strona otrzymuje ter
min 3-tygodniowy w sprawach cywi l 
nych, miesięczny w sprawach karnych, 
podczas gdy w b. Sądach Pokoju termi
ny te były 2—3 razy dłużsize. 

Naczelnik Sądu (podpis nieczytelny) 
CO.- \:OCCX)OCCX)COC3COCOCXXXXXXXXXM 

Dzieci piją wódkę. 
liczba fltifcĘCUch diiewciynek Jesi 

większa od liczBty chłopców. 
Wydiział oświaty i kultury opraco

wał ostatecznie wynik i , przeprowadzo
nej w swoim czasie ankiety w sprawie 

Ankieta ustaliła liczbę dzieci, które 
były już pijane, na 6652. Jest to iiozoa 
stosunkowo znaczna, gdyż analogiczne 

spożycia alkoholu przez dziatwę publicz badania, przeprowadzone przez sekcję 
higjeny w Warszawie, stwierdziły, iż ! i -nych szkół powszechnych m. Łodzi 

Na ogólną liczbę 52.399 dzieci obję
tych ankietą — 44.622, czyli 85,2 proc. 
piło wódkę, w tern: 22,765 chłopców t 
21,857 dziewcząt. 

Z ogólnej liczby dziatwy używające; 
alkohol, 1165 (607 chłopców i 558 dziew 
cząt) pije codziennie, 3,609 (1883 chłop
ców i 1726 dziewcząt) częściej niż raz na 
tydzień, 10,633 — raz na tydzień, pozo
stali zaś piją wódkę czasami. 

W lwiej części wypadków, bo w 90 
proc. dzieci otrzymują wódkę od rodzi
ców, znikoma część dziatwy (6s4) kupuje 
wódkę sama. Pozostali otrzymywali al
kohol do picia od bliższej lub dalszej ro
dziny bądź od znajomych. 

czba dzieci, które się upijają, nie prze
kracza 2 proc. 

Poza tern, jeśli chodzi o Warszawę, 
ujawniono, iż liczba pijących dziewczy
nek jest większa od liczby chłopców. Z 
ogólnej liczby dzieci, które pi ły alkohol, 
około 40 proc. w chwil i przeprowadze
nia ankiety przestało pić. 

Liczby powyższe mówią o ogromie 
klęski alkoholizmu w Łodzi. Pijące bo
wiem dzieci — są konsekwencją bezpoś 
rednią, używania alkoholu w ich środo
wisku rodzinmem, a przyszłość i zdrowie 
moralne tych młodocianych alkoholi
ków muszą budzić z społecznego punktu 
widzenia najpoważniejsze obawy. 

RACHELA MELLERÓW"NA 
MOJŻESZ HERSZFINK1EL 

zaślubieni. 

Łódf, w styczniu 1929 r. 

Podatek od zbytku mieszkaniowego. 
Co fes* uważane za „zbylekn. 

Na ostatniem posiedzeniu magistratu nywania zawodu, o ile dzieje się to w do 
zatwierdzony zosta) statut podatku m ej 
skiego od zbytku mieszkaniowego, opra 
cowany z uwzględnieniem dyrektyw na
desłanych ostatnio przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych. 

Statut ten przewiduje, że opodatko
waniu podlegają części mieszkalne, któ
re ze względu na swe przeznaczenie 'ub 
w stosunku do liczby osób zamieszkują
cych lokal uważa się za zbędne. Za czę
ści mieszkalne zbędne uważane są we 
wszystkich mieszkaniach pokoje, któr» 
więcej niź o jeden przekraczają liczbę o-
sób, zamieszkujących lokal, z w ł ą c z e 
niem służby domowej. Do liczby poko
jów nie zalicza się alkowy, kuchni i spi
żarni, przedpokoju kąpielowego, weran
dy i pomieszczeń dla służby domowej. 

Od podatku wolne są: a) części mieszjku od lokali , 
ikalne, przeznaczone wyłącznae do wyko 

mu; b) mieszkania przedstawicieli państw 
obcych, o ile są obywatelami tych 
państw; c) reprezentacyjne mieszkania 
urzędników państwowych i samorządo
wych; d) mieszkania duchowieństwa 
wszelkich wyznań. 

Podstawą wymiaru podatku jest rocz 
ne komorne z czerwca 1914 roku, przeii 
czone na złote, według relacji zamiesz
czonej w ust. 4 art. 6 — UsUwy z dn. 
11. 4. — 1924 r. Podatek od zb / tku mie
szkaniowego wynosi, w zależności od 
i lośd zbędnych pokoi, od 10 do 100 proc. 
rocznego komornego, wypadającego za 
zbędny względnie zbędne pokoje. Wy
miar i pobór podatku od zbytku miesz
kaniowego dokonywane będą w tenże 
sposób i w tymże czasie, co i podat-

z n ó w s i ę p o j a w i ł a . 
Należy mleć się na baczności I przy 

pierwszym objawie przeciwdziałać. 
Najwierniejszym sprzymierzeńcem »ą 
prawdziwe 

t a b l e t k i 

Oddawna znane te tabletki usuwają, 
i łagodzą bóle głowy, przeziębienia, 
a przez ożywienie krwłoblegu unie
możliwiają, wystąpienie grypy, e tern 
samem i gorączki. 

Należy zawsze żądać tabletek As-
pirin w oryglnalnem opakowaniu z 
czerwona banderolą i zarejestrowa
nym znakiem „®ojieV: 

w aptekach 
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RA!WOPR.OCA\M 
SOBOTA, 26 STYCZNIA. 

11,56 — 12 10 Sygna! czasu, hejnał marjacki. 
komunikat lotniczo - mleorologiczny. 12,10 — 13 
Koncert z plyl gramofonowych 14.40 — 15.10 Ko
munikaty: meteorologiczny, gospodarczy, nadpro
gram. 15,10 — 15,55 „O dziesięcioleciu Kas cho
rych" — mówić bidzie ied Roman B-ki. 15,50 — 
16,45 Koncert z płyt gramofonowych. 17,00—17.25 
Odczyt p. t. „Atmostcru w nauce geografji" — 
wygłosi proi Romuald Gumiński. 17,25 — 17,50. 
Odczyt p. t. „Przechadzki artystyczne po War
szawie" — wygłosi dr. Marjan Henzel. 17,55 — 
18,50 Program dla dzieci i młodzieży 13.50 — 
19,10 Rozmaitości. 19,10 — 19,35 „Radjokronika". 
19,35 — 19,50 Nadprogram i komunikaty. 19,56 — 
20,00 Sygnał czasu 20 t>„ — 20.15 Kwadrans aka
demicki. 20,30. Koncert wieczorny R Benatzkyi 
„Adieu Mimi" — operetka w 3-ch aktach. W 
przerwie komunikat teatrów micjsl.ich. 22.00 — 
22,30 Komunikaty: lotnirzo - meteorologiczny, 
P. A. T., policyjny, sportowy i nadpr^rim. 

22,30 — 23,10 Transmisja muzyki taneczne! 

Dyżury aniele. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: O. Antoniewi

cza (Pabianicka 50), K. Chudzyńskego (Potrkow 
ska 164). W Sokolewicza (Przejazd 19) R. Rem-
bielińskiego (Andrzeja 26), J. Zundeicwicza 
(Fiotrkowska 25), M. Kacperkiewicza Zgierska 
54), S. Trawkowskiego (Brzezińska 56) (S>) 
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Kartel i „nożyce podatkowe". 
Kartele mogą mleć charakter o i e n 

x y w n y lub d c f • n z y w n y. 0.-
fenzywny charakter wykazują kartele. 
1 1 . porozumienia mające na celu sztucz
na regulacje cen rynkowych wówczas, 
gdy względy PODNIESIENIA r e n t o 
w n o ś c i s a g ł ó w n y m m o t y 
w e m I c h p o w s t a n i a . Zazna
czamy ogólnie, bez przytaczania przy
kładów, Iż karteli takich w Europie by
wa coraz mniej. 

Natomiast ilość d e f e n z y w n ych 
k a r t e M , mających na celu obronę 
przed zanikiem rentowności, stale się 
zwiększa. Jest to wynikiem zwichniętej 
równowagi gospodarczej po wojnie, któ
ra spowodowała inne, aniżeli, uprzednio 
istniejące rozplanowanie rynków z jed
nej strony i niezmierne przeciążenie po
datkowe, z drugiej strony. T e w a 
r u n k i s t w o r z y ł y i d e a l n e 
p o d ł o ż e d l a r o z w i n i ę c i a 
d z i k i e j k o n k u r e n c j i m i ę 
d z y p r o d u c e n t a m i , c o przy 
w l e l k i e m o b c i ą ż e n i u p o -
d a t k o w e m m u s i a ł o w koń-
c u d o p r o w a d z i ć d o z a g r o 
ż e n i a p o d s t a w f i n a n s o 
w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Na dalszą metę mogło to w rezultacie 
dać bardzo groźne skutki, w formie ich 
likwidacji. W tym momencie rząd musiał 
wystąpić z interwencją, gdyż masowy 
upadek pewnej gałęzi produkcji przesta
je być sprawą poszczególnych przed
siębiorców, lecz wchodzi w zakres o-
gólnych zainteresowań państwa. Stąd 
też pozytywny 1 przyjazny stosunek do 
ruchu kartellzacyjnego w Polsce, a po
parcie podjętych prac przez przemy
słowców łódzkich ze strony p. Deweya. 

Największy łódzki kartel przędzalni-
ków bawełnianych, podobnie jak szereg 
innych w branży wełniana], jest wyra
zem zrozumienia niebezpieczeństw, gro
żących Istnieniu przemysłu włókienni
czego. Zdołano bowiem przezwyciężyć 
wielkie wzajemne uprzedzenia, wynika
jące ze zbyt indywidualistycznego poj
mowania zagadnień produkcyjnych. By
ło to możliwe, dzięki wybitnie defenzy-
wnemu charakterowi całego karteiiza-
cyjnego ruchu w łódzkJm przemyśle włó 
kienniczym. 

Przemysł nasz walczy obecnie o u-
trzymanle swojej rentowności oraz za
bezpieczenie się przed skutkami nacisku 
podatkowego, spowodowanego niechęcią 
wsi do płacenia podatków. 

Ruch kartelizacyjny, który objął już 
szereg dziedzin produkcji w Polsce, a o-
statnfo z takiem natężeniem objawił się 
w Lodzi, jest w p e w n e j m i e r z e 
s a m o o b r o n ą p r z e c i w k o 
n i e s ł u s z n e m u r o z k ł a d o w i 
p o d a t k ó w . PRZEMYSŁ PRZEZ 
PODWYŻSZENIE CEN CHCE SOBIE 
ZDOBYĆ ŚRODKI DLA ZAPŁATY PO 
DATKÓW, KTÓRE NA NIEGO PRZE
RZUCIŁA WIEŚ, A JEDNOCZEŚNIE O-
CHRONIĆ SWA RENTOWNOŚĆ 
PRZED ZUPEŁNYM ZANIKIEM. 

P. Wierzbicki przytacza w ostatnim 
„Przeglądzie Gospodarczym" cyfry wy 
kazujące stosunek dochodu do podat
ków. Tak więc: 

ZVtk< Podatki: 
z ł o t y c h 

1,114,000.— 1,269,000.-
816.0C0— 945,000.-
233,000.- 277,000.-

?,021,000.~ 1,803,000.-
800,000— 850.000.— 
388,000.— 839,000.— 

Warszawskie Towarzy
stwo Kopalń 

Lilpop, Braun i Loe-
wenstein 

Syndykat rolniczy war
szawski 

Królewska Huta i Laura 

836.000.— 487,000,— 

1,852.000.- 1,486,000.— 

Tow. Akc .Zieleniewski 
Cegielski w Poznaniu 
Rudzki 
Ostrowite 
Fabryka Lokomotyw 
EKbef 

70,000.- 455,000.-
1,357.000.— 7,697,000.-

Cyfry te uzupełnimy jeszcze niektó-
reini danemi z przemysłu włókiennicze
go: 
Poznański 1,043,000 — 1,929,000.— 
Widzewska .0371,000.— 5,553,000.— 
Richter Józef 601.000— 380,000— 
Ettlngon 661,000.— 1,650,000.— 
Allart 2.060,000— 1,398.000.— 

Czy cyfry te nie wykazują w całej 
pełni stanu wojennego, panującego mię
dzy miastami i wsią? 

R u c h k a r t e l i z a c y j n y jest 
w w i e l k i e j m i e r z e o b r o n ą 
p r z e c i w k o s u p r e m a c j i w s i 
i p o d w y ż k a c e n , k t ó r a bę-
d z l e n i e w ą t p l i w i e n a s t ę p -
s t w e r a p o w s t a n i a k a r t e l i , 
z m i e r z a d o o p o d a t k o w a 
n i a k o n s u m e n t a w i e j s k i e 
g o p r z y z a k u p i e t o w a r ó w 
p r z e m y s ł o w y c h . W TEN JE
DYNIE SPOSÓB BĘDZIE MÓGŁ PRZE 
MYSŁ CZĘŚCIOWO BODAJ DOSIĘ
GNĄĆ ZIEMIAN I CHŁOPÓW, KTÓ
RZY DEMAGOGICZNIE UCHYLAJĄ 
SIĘ PRZED PŁACENIEM PODATKÓW 
W ROZMIARACH, ODPOWIADAJĄ

CYCH STOSUNKOWI MAJĄTKU NA
RODOWEGO, SKONCENTROWANE
GO W ROLNICTWIE, DO KAPITA
ŁÓW, ZAANGAŻOWANYCH W PRZE
MYŚLE I HANDLU. 

R u c h k a r t e l i z a c y j n y jest 
p i e r w s z ą f a z a w a l k i p a ń 
s t w o w o u ś w i a d o m i o n y c h 
s f e r g o s p o d a r c z y c h z i d e 
o w o b i e r n e m c h ł o p s t w e m , 
k t ó r e o d m a w i a p a ń s t w u 
p ł a c e n i a p o d a t k ó w . 

U nas wytworzył się problem „no
życ", zupełnie podobny istniejącemu nie
gdyś w Rosji sowieckiej. Tam rozpię
tość między cenami wyrobów przemy
słowych a płodów rolniczych była nie
proporcjonalnie wielka. W Polsce nato
miast wystąpiło jaskrawo zagadnienie 
„NOŻYC PODATKOWYCH". 

Kapitał miejski płaci niewspółmiernie 
więcej podatków od kapitału wiejskiego. 
Musi więc się bronić. Jedną z faz tej 
walki, która obecnie została jawnie wy
powiedziana, jest kartellzacja przemy
słu. 

Szkoda tylko, iż przy tej sposobności 
w wielkiej mierze koszty tej walki ponio
są mieszczanie i robotnicy, którzy sta
nowią wysoki odsetek konsumentów 
wyrobów przemysłowych. 

Dr. LESZEK KIRKIEN. 

Rentowność polskich sp. akcyjnych. 
Jedno z pism podaje następujące ze

s t a w c i e dywidend, jakie spółki akcyj
ne, których akcje notowane są na gieł
dzie pieniężnej w Warszawie wypłaci ły 
na rok operacyjny 1927-28, względnie za 
rok bilansowy 1927: 

K. Rudzki i S-ka 2 proc. 
Syndykat Rolniczy Warszawski 2 i 

pół procent. 
Przemysł Mydl . i Perf. Fryderyk 

Puls, Warsz. Tow. Kopalń Węgla 3 prc. 
Cukrownia Ciechanów 3 i trzy czwar 

te procent. 
Warsz. fabryka mebli st. Szczerbiń-

ski i Sp. akc. Ł . J. Borkowski (Elibor), 
Tow. warsz. oczyszcz. i sprzedaży spi
rytusu „Rektyfikacja warszawska" 4 
procent. 

Zjednoczone fabryki portl. cementu 
Fir ley, Sp. akc. drzewnego przemysłu i 
handlu: Rohn, Zieliński i S-ka — 3 proc. 

Cerata: Ki jewski, Scholtze i S-ka; 
Tow. zakł. chem. Strem; H. Cegielski — 
6 procent. 

Tow. Elektryczność 7 proc. 

Polskie zakłady elektryczne Brown 
Bover i ; Włókno Polskie i Warsz. tow. 
ubezp :eczeń — 8 proc. 

Siła i światło za rok operacyjny 1926 
— 1927 proc. 8, a za rok 1927-28 proc. 10 

Fabryka chem. M. Leszczyński iS-ka 
Zakł. chemiczne Ludwik Spiess I S-ka — 
9 procent. 

Sp. akc. fabr. chem. Radocha; Tow. 
przem. Kabel; Warsz. sp. akc. budowy 
parowozów; L. Zieleniewski — 10 proc. 

Sp. akc. ekspl. soli potasowych; Fabr 
portl. cementu Wysoka; Lilpop, Rau i 
Loewensteln — 12 procent. 

Wielkie piece i zakł. Ostrowieckie — 
14 procent. 

Zjedn. brow. warsz. Haberbusch i 
ScWele; T . A. fabr. o łówków St. Maje
wsk i i S-ka — 15 proc. 

Sp. Akc. Chodorów, Norblin, B-cia 
Buch i T. Werner; Krajowe tow. melio
racyjne; Krajowa hurtownia herbaty da-
wniei M. Szumilin — 16 proc. 

Warsz. tow. poż. na zastaw ruchomo 
ścii — 18 proc. 

Steinhagen, Wehr i S-ka — 24 proc. 

Przed początkiem sezonu 
letniego. 

Nanufakfurzyścl weł
niani 

walczą z kartelem. 
Początek sezonu letniego na rynku 

tkanin wełnianych został zainaugurowa
ny w drugiej połowie bieżącego miesią
ca. Zainteresowanie jest już bardzo zna
czne, przyczem pierwsze zapotrzebowa
nie na towary letnie zgłosili podobnie, 
jak i w zeszłym roku, konfekqonerzy. 

Zakupy na rynku poczynione już zo
stały zarówno przez łódzkich wytwór
ców gotowej konfekcji, jak pomorskich, 
warszawskich i poznańskich. 

Natomiast udział w targach małopol
skich konfekcjonerów jest znacznie 
mniejszy. Mimo, iż tranzakoje napotyka
ją na poważne pmzeszkody, gdyż w więk
szości wypadków klijentela odmawia za 
akceptowania warunków pokrycia, usta 
lonych przez konwencje wełiniarzy. 

Zaznaczyć należy, iż zarówno firmy 
przemysłowe, jak i łódzcy składnicy ści
śle trzymają się warunków konwencyj
nych i uzależniają od Ich przestrzegania 
przeprowadzenie tranzakcji. Wobec te
go w wielu wypadkach zamierzone tran 
xakq'e nie doszły do skutku. 

Kupcy, odmawiając przyjęcia żądań 
konwencji, tłomaczą się tem, iż terminy 
w okresie 10-miesięcznym są już zajęte, 
wobec czego nie są oni w możności po
dwójnie się obligować. 

Ż uwagi na to liczyć się należy po
ważnie z przesunięciem minimalnie o 30 
dni okresu rozpoczęcia większych zaku
pów sezonowych. 

Przygotowane przez przemysł na let 
ni sezon, tkaniny ubraniowe wykazują 
zupełny zanik kraciastych wzorów, któ
re zostały zastąpione przez pasy w nor
malnych szerokościach. Natomiast w to 
warach paltowych nadal stosuje się Sze
rokie kraty. 

Pod względem gatunkowym najwięk
szym powodzeniem będą się cieszyć cz ł 
sankowe towary ubraniowe, półwełniane 
dla potrzeb przemysłu konfekcyjnego i 
tanie garbardiny trench-coaty, które są 
nadal modne. 

Ceny w stosunku do roku ubiegłego 
większych odchyleń nie wykazują. 

Napływ protestów jest ciągle bardze 
znaczny, co w powiązaniu z dwiema po-
wazmemi zamierzeniami wypłat przez 
znane warszawskie firmy (o czem jut 
donosiliśmy) jest zjawiskiem, świadczą
cym ujemnie o odpowiedzialności kredy 
towej kupców wełnianych. 

W związku z powyższem trudno dziś 
jeszcze przewidzieć jak się ukształtuje 
sytuacja w sezonie. Wyjaśni się dopiero 
w połowie przyszłego miesiąca. 

Przemysł w przewidywaniu tej ewen 
tualności, iż sezon letni może zawieść, 
stara się uniknąć nadprodukcji przez 
ograniczenie uruchomienia. 

Przeciętnie praca w fabrykach pro
wadzona jest na jedną zmianę. C, 

Dramat kobiecego serca i rozpętanych żywiołów 

W roli głównej 

L1LJANA GISH 
wkrótce w „CASINIE 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUl A GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 25 stycznia 1929 roku. 
GOTÓWKA. 

Dolary 8.68 1 trzy czwarte. 

CZEKL 
Holandia 357.60, Londyn 43.241/4. Nowy 

York 8.90, Paryż 34.85 i pól, Praw 26.38 i pot, 
Szwajcaria 171.56 I pól. Wiochy 46T66 I oót. Mar
ka niemiecka 211.88. 

AKCJE. 
Bank Polski 192.—. 191-75, 192.—, Bank Za

robkowy 85.50. Spless 250.—, Siła I Swietło 
116.—. 119.—, Częstocicc 44.—, Cukier 42.—, 
Firley 55.—, Wysoka 240.—, Węgiel 96.—. Lil
pop 38.—, Norblin 206—, Ostrowieckie 93.— 
Rudzki 44.—, Starachowice 37.75, 37.50, 37.75, 
Borkowski 15.—. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 103.—, 5 proc konwersyjna 67.—. 

5 proc konwersyjna kol. 59.—, kolejowa 102.50. 
8 proc Banku Qnp. Krajowego 94.—, 7 proc. 
Banku Oosp. KraJ(wego 83.—, 4 i pól proc. listy 
zastawne ziemskie zl. 49.—, 8 proc. listy zasta
wne ziemskie zł. 75.—, 75.25, 5 proc. m. Warsza
wy zl. 53.50, 8 proc. m. Warszawy zt. 69.75, 70.— 
8 proc. m, Lodzi 65.—, 8 proc. m- Piotrkowa 62.— 

fi proc. ob!, ni. Warszawy z r. 1920 - 59.—. 
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Reforma rolna 
na Litwie 

pozbawi ziemian polskich 
własności. 

Wilno, 25 stycznia. 
Z Kowna donoszą: 
Li tewski minister rolnictwa w wy

wiadzie prasowym ośw adczvl. ze refor 
ma rolna na Li twie postępuje stale na
przód. Jakkolwiek tempo jej zostało 
zwolnione, prace zostaną zakończone za 
dwa do trzech lat. Pozostaje do rozpar
celowania mnej mź 100000 ha Są to 
przeważnie posiadłości mniejsze. Refor
ma dotknie w ęc jeszcze znaczna liczbę 
właścic'eli przeważnie ziemian eolskich. 
Co do zwrotu lasów to zwracane one są 
w ilości 25 ha. Pozatem k Iku osobom 
wypadnie zwrócić większy obszar la
sów. 

Demonstracja komu
nistów 

przeciw prezydentowi Reichstagu 
Berlin. 25 stycznia. 

r?eichstac przystąpił do rozważań 
projektu rządowego o uproszczeniu sy
stemu podatkowego. 

Przed rozpoczęciem dyskusji doszło 
do burzl iwych wystąpień komunistów 
przeciwko prezydentowi Reichstagu 
Loebemu Prezydent Loebe bowiem po 
wczorajszych awanturach urządzonych 
na galerji parlamentu przez bezrobot
nych, wydal polecenie kancelari Reich
stagu, zakazujące wydawania kart wstę 
pu na galerję zarówno całej frakcji ko
munistycznej jak również i poszczegól
nym posłom. 

Mówcy komunistyczni wystąpili dziś 
wobec tego z protestem, który jednak 
nie skłonił prezydenta Loebego do zmia
ny stanów ska. 

22 marynarzy utonęło 
po zderzeniu się 2 parowców. 

Londyn, 25 stycznia. 
Według donieś en z Lizbony, w po

bliżu wybrzeży portugalskich zderzył 
się z powodu gęstej mgły parowiec gre
cki „Pciielopa" z parowcem angielskim 
„ I i athside". „Penelopa" zatonęła. Z 25 
członków załogi zdołano uratować 3-ch. 
Statek angielski jest bardzo silnie uszko
dzony, ale mćgl być przyholowany do 
Lizbony. 

Ryga. 25 stycznia. 
Według doniesień z Moskwy na mo

rzu Czarnem szaleje gwałtowna burza-
W pobliżu wybrzeży Krymskich zatonął 
parowiec turecki którego nazw- nic zdo 
lano ustalić. 

Klęska g ł o d u w Chinach. 
Trupy wynycane s«j psom i wilkom 

nu potarcie. 
trupy I przykrywane warstwą ziemi. 

Jednak ł ta akcja jest nlewystarczają 
ca — r/npy wywożone są poza miasto i 

Londyn, 25 stycznia 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Agencja Reutera donosi o klęsce gło
dowej, szerzącej się w prowincji Sliansl. 
w S7C/etrólnoścI w mieście Saratsl 1 Jego 
okolicach. 

Według otrzymanych nieścisłych 
jes?cze cyfr, liczba zmarłych z głodu 
Jest tak wielka, że ekspedycje ratunko
we wysłane do teno miasta nie moga 
nadążyć grzebać' t rupów, wobec czesro 
władze poleciły wykop ić za miastem Je 
den wielki grób, do '(tórego wrzucane są 

r s a m o c l i o d ć w 

rzucane na stos, g tHo pożerane są przez 
zgłodniałe psy i wi lk i . W ubiegłym ty; , , 
dniu zebrano z ulic mlnsta 40 trupów, 
które wyrzucono na pożarcie wi lkom. 

Głód popycha ludność do desperac
kich czynów. Organizowane są bandy 
zbrojne, które plądrują wsie okoliczne w 
poszukiwaniu maki 1 chleba. W ten spo
sób opuściło miasto 3P00 ludzi, zorgani
zowanych w szajki bandyckie. 

Tylko synowie pro
letariatu 

mają s i<c fcsztatcić 
n> szRolaeffi s o r o > i e c f ż i c f t . 

Ryga. 25 stycznia. 
Z Charkowa donoszą, że komisariat 

oświaty wydał rozporządzenie, poleca
jące władzom szkól średn ch i wyższych 
Ukrainy sowiekiej zebrać dane co do 
socjalnego pochodzenia uczniów. Powyż 
sze rozporządzenie pozostaje w związku 
z zaostrzeniem represji przeciwko t. zw. 
..kułakom" i inteligencji ukra ńskiej. 

Bojkot ubrań euro
pejskich w Indjach. 

Londyn, 25 stycznia. 
Według doniesień z Bombavu znany 

przywódca hinduski Gliandi rzucił hasło 
bojkotu ubiorów europejskich. Duchow
ni mają chodzić po wszystkich miastach 
: wsiach od domu do domu, zbierać ub
rania europejskie i spalać je. Do rządu 
ma być skierowana petycja domagająca 
się wprowadzenia zakazu importu ubio
rów europejskich. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 26 stycznia. 

SPRAWA 1000 KONCESJI MONOPOLO
WYCH (restauracje, sklepy tytuniowe, składy 
wódek I t. p.) ma być wkrótce wyjaśniona We
dług oświadczeń dyrektora departamentu w mi
nisterstwie skarbu p. Krachelsklego, wymówlont 
koncesje w liczbie 1000 nie będą Juz stanowczo 
prolongowane, a ostateczny termin likwidacji 
przedsiębiorstw, prowadzonych przez dotych
czasowych koncesjonarjuszów kończy sle 1 lip
ca roku bież. 

ZAPAS WALUT I DEWIZ BANKU POL
SKIEGO; zaliczony do pokrycia w ciągu drugiej 
dekady stycznia wykazuje zmniejszenie o 5 7 
milj. zl. (518.6 milj. z!., waluty I dewizy niezall-
czone o 18,6 milj zt. (152,8 milj. zl. — Wzrost 
portfel wekslowy o 7,7 milj. zl. (635,5 milj. zl.. Po 
życzkl zastawne zmniejszyły sle o 1,5 milj. zf. 
(83,7 milj. z ł ) . Natomiast płatne zobowiązania 
(607,1 mili. zł. I obieg biletów bankowych (I 149,4 
milj. zł.) łącznie zmniejszyły sle o 21.3 milj. zł. 
do sumy 1.756,5 miij. zł. Inne pozycje bez więk
szych zmian. 

NOWY TYP WAOONOW POLSKICH pro
jektowany jest o sile nośnej do 50 ton, podczas 
gdy dotąd siła nośna sięgała najwyżej 30 tonn-
Nowe wozy mogłyby być używane Jedynie na 
liniach o mocniejszych podkładach i byłyby prze 
znaczone specjalnie do wywozu węgla eksporto
wego 

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA papierów 
wartościowych uruchomiona będzie w kwietniu 
w Warszawie. Wytwórnia zastąpi Państwowi. 

Zakłady Graficzne. Drukować się w niej będzie 
banknoty znaczki sten>plowe I pocztowe, oraz 
inne papiery waitosclowe. 

O NOWYCH POŻYCZKACH DLA POLSKI 
pisze „Manchester Guardian Commerclal". Pismo 
to m. in. twierdzi że „Polska szuka obecnie kre
dytu dlugntermnowego w Stanach Zjednoczo
nych. Głównym celem podróży p. Dewey'a jest 
przyśpieszenie rokowań w sprawie emisji poży
czki w sumie 30 milionów dolarów na kredyty 
długoterminowe dla rolnictwa polskiego i przy
gotowanie terenu dla wielkiej emisji obligacji ko
lejowych, która to emisja ma być dokonana za
raz po przeprowadzeniu pierwszej". 

KOM1S.IA RACJONALIZACJI przemysłu 1 
handlu warszawskie) izby r rzemyslowo - handlo
wej powzięła dwie rezolucje a mianowicie: w 
sprawie konieczności sybsvćjowania przez izbę 
prac PKN oraz w sprawie współdziałania z pra 
cami ' komiti tu przedsiębiorstw przemysłowych, 
położonych w (.kręgu Izby Wnioski te przedsta
wione zostaną prezydium l/by. 

PODWYŻKĘ Z 60 NA 70 ZLOT. za metr sześ
cienny jako stawki pożyczkowej przy budowie do 
mów z kredytyów rządowych zaproponowało mi
nisterstwo skarbu Wobec .rozbieżności poglą
dów między ministerstwem a Bankiem G. K. min. 
skarbu zwołało na d. 23 bl m konferencję z u-
dzialein przedstawicieli min. spraw wtwrt., min. 
robót publ., Banku Gospodarstwa Krajowego 1 
komitetu rozbudowy. 

Propozycja min skarbu podyktowana jest 
zwyżką cen artykułów budowlanych. 

poszukuje reprezentanta na Łódź I województwo. 
Wymagane: gwarancja bankowa lub hipoteczna 1 
lokal sklepowy na salon samochodowy Repre
zentant otrzyma towar na konsygnację, odbiorca 
na długi kredyt. Oferty do Admln. „Republiki" 
pod „Motorcar". 

Obrady kartelu przę-
dzalników. 

Na wczorajszem posiedzeniu zarzą
du „Zrzeszenia przędzalników polskich" 
rozpatrywano sprawę stosunku do han
dlarzy przędzą oraz do przędzalń zarob
kowych. Żadnych decyzji nie powzięto. 
Również nie powzięto decydujących po 
sunięć w sprawie przędzalń zarobko
wych. 

Notowania bawełny. 
Nowy York. 24 stycznia. Bawełna amerykan 

ska: loco 2030. Otwarcie: Styczeń 20.20, ma
rzec 20.15-18, maj 2012-13, lipiec 19.78—90, 
październik 19.42. 

I n. śr.: Styczeń ?0.12—13, marzec 20.09, maj 
20.08—9, lipiec 19-70, październik 19.42. 

Zamkn.: Styczeń 20.17 luty 20.02. marzec 
20.01—2. kwiecień 20.—, maj 2o.—, czerwiec 
19.82, lipiec 19 65 -0, sierpień 19.58, wrzesień 
19.30. październik 19.4: listopad 19.45, . 

Liverpool, 24 stvctiia. Bawełna amerykań
ska: S'vczeń 10.24, \t'y 10 25, marzec 10.32, 
kwiecień 10.33, maj 10.W, czerwiec 10.36, lipiec 
10-35, sierpień 10 18, wrzesień 10.22. październik 
10.16, listopad, grudzień 10 12, loco 10.52. 

Bawełna egipska: Styczeń 18.50. marzec 
18 75, lipiec 19.02, maj 18.92, listopad 18,88. lo
co 19.15. 

Aleksandria, 24 stycznia. Bawełna, egipska. 
Sak. Marzec 38 15, ma) 38.58, listopad 38.48, 
Ashm. Luty 22.71, kwiecień 23.25, czerwiec 23-64 
sierpień 24.—, październik 24.32-

MAGAZYN WARSZAWSKI 
Konstantynowska |2. Z. Naiman. 

Istniejąca od niedawna firma .Mngaryn 
Warszawski" przy ul Konstantynowskie) 12, 
dzięki solidnemu prowadzeniu przedsiębiorstw* 
rozwija się Imponująco I z każdym sezonem po» 
większa swą klijentclę. 

Fiima stoi w kontakcie z iplerwszcm źró
dłem wyrobów ubiorów męskich, damskich 1 . 
dziecinnych i Jest przeto w stanie sprzedawał 
najlepsze swe wyroby po bardzo dostępnych cł 
nach. 
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Z A K O P A N E 
Penslopąt,.PRZEŁĘCZ" Kościelna S 

Zarząd WEINSZTOKOWEJ 
poleca ładne, słoneczne pokoje. Kuchnia warszawa 
ska wykwintna, Elektryczność. Kanalizacja, Łazienk-

Czynny caty rok . 

W sobotę dnia 26- (Jo stycznia 1929 roku w lokalu 
własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3[5 odbędzie się 

Towarzysko Gra w Lotto 
dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości. 
Początek o godz. 9-ei wiecz. Wejście bezpłatne. 

Zariad Slowwysieoia UWJiałerów Ł. 0. i. P. 

a 
Zarząd Łóflzliieso Żydowskiego Towarzystwa Dobrociynnoici 
uprasza pp Członków o wzięcie udziału w dal
szym ciągu 

Ogólnego Zebrania 
odbyć się mającego w lokalu Towarzystwa przy 1 
ul. Zachodniej Nr. 20 w dniu 27 stycznia r. b. o Ę 
godz. 4 po poł. fl 

Z Porządek dzienny: Wybór sześciu członków • 
| Zarządu i 3-ch członków Komisji Rewizyjnej. 

» * « * 9 9 9 9 9 9 e 9 9 9 9 9 9 9 6 9 9 9 9 9 9 e 9 9 e 9 9 9 a 9 0 9 « « 
o»«99cea»e»c*«ce*c9«c«»«aoeQeca9««»tj* 

JEDYNY SPECJALNY (OD na*tWYSIUJ^CY) ZAKŁAD 

K m m L€t tnia€Go 
I C i l l i L l l l f 

WYPICMOŻNA 
NA MIEJSCU. 
DOSTAWA DO DOMU 
~ ^ 4 A ŻĄDANI! 

M ; 
/VARUro\<//CZA(Dl/£LrtA) 6 , TĘL Nr <t6<>0. 

H E M O R O I D Y 

Buchalter ie 
nowoczesną, kores
pondencie liandl,. 

stenografa, polsko-
niemiecką pisanie 
na maszynie i t. p, 
ur*y metodą przy
spieszoną, w kazdei 
porze dnia. Piotr
kowska 79. łr. m 7, 

rnoczopłciouie 
GdańsKa 42. 

godz. przyięć od 
8.30-10.30. 1 - 2 " 

i 8—9 w. 

I. 
Doktór 

Sołowie|ccyk 
Specialista cborób 

skórovch i wenery
cznych 

Piot Ko*sKa 9 9 
TEL. 44-92 

przyimuje od 12—4 
po pol i 8—9 wiecz 
w niedziele i święta 

oo 10—2. 

Piot rkowska51 
tel. 21-23. 

Godz. przyęjć 3—7. 

Polskiego języka 
szybko wyucza 

student wyższego 
semestru. Starszych 
specjalną skróconą 
metodą. Gdańska 23 
in. 2, front. 1 piętro 

A b s o l w e n t 
Państwowej Szkoły 
Budownictwa w Po
znaniu (wydz. bud.-

arch.) z praktyką* 
szuka posady. 

Łaskawe olerly pro 
szę skierować do 
administracii pod 

„Technik" 13 

» P R O S Z E K OP B O L U GŁOWY OL A ' D O R O S Ł Y C H 

;;KOWALSKINA" 
' , M u s m A H A j m m m 

WrW-BOL £ GŁOWY W 

Lód* , 

il.Pio kowsRp 37. 
Zalttod piecy
ków I kuchen 

kaflowych, szamoto 
wvch. przenośnych 
także przrdsiębior 

stwo robót zduń
skich, 

N A R A T Y 
na dogodnych warun 

kach 
KcrifeMCję 
J ^ m t ) ą 
Me*ka, 
Dziecinną 
Obuw e 
Bieliznę) 
M e b l e 

R o w ry F i rank i 
oraz wszelkie inne 
przedmioty w zakres 
gospodarstwa wcho

dzące 
H Simalewicz 

Pomorska 6 , 
m, 21, prawa ofic. 
2 wejście, I piętro. 
Przy kupnie zwraca 
się koszta tramwaju 



Str. 10 26.1. M / f o f i u b l / k i 1929 : 26 

Wielka tragedja współczesnej kobiety według głośnej powieści 
- G c r m a l i i t t A c r o m e n ł „ Ł a S a r r a z i n o " p . f . - W w i r z e P a r y ż a 2 

I L D A O O Y E R oto superfilm następnego 
programu w Kinie PAŁACE* 

czy wiesz, 
te tylko u nas możesz dostać 
na dogodne raty miesięczne 

RAD JO 3 LAMPOWE 
kompletnie zainstalowane 
z lampami, baterią i głoś

nikiem za 

Odwiedź nas, a zostaniesz zadowolony, 
Łódzk ie T o w a r z y s t w o R a d i o w e 

Andrze ja 4 . 

395 Zl 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów ł gabinet denty

styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. teł. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianic
kich* przypnuje chorych w choro
bach wszystkich specjalności od g 
10 rano do 7-ci po ool Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, katu krwi. 

plwocin etc.) operacje, opatrunki 

Porada 3 z io le 
Wizyty aa mieście. 

Zabiegi 1 operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar
cowa Roentgen. Elektryzacja Zęby 
sztuczne, korony zlotu, platynowe 

1 mosty. 

W niedziele < święta do eodz 2 oo o 

FRONTOWY, pięknie umeblowany po 
kój do wynajęcia. Przejazd 40, m. 3. 

T a l . 27-81 
Specjalista choób uszu. nosa, gardła 
i płuc. Przyjmuje od 12—2 1 5—7 pp. 

K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 

POTRZEBNA 
jest starsza panna i podręczna (siły 
pierwszorzędne) do salonu mód. Ofer 
ty pod ,.A D. Nr. 1444" do admlnlstra-
cji niniejszego pisma. 27 

KUIYNOWANY SHłUUMWCA 

Ogłoszenia 
drobne. 

POKÓJ umeblowany z oddzlelnem wej 
śclem 1 wszelklemi wygodami do wy 
najęcia dla samotnego. Ceglelnlana 87, 
fr. I piętro, m. 3. od 1—5. 

MADEMOISELLE Marje enselgne an-
glais francais allemand. Traugutta 2, 
I fr. 

MIESZKANIA przy inteligentnej rodzi
nie (Izr.) poszukuje młody kawaler 
Oferty pod „40 złotych miesięcznie" 

ENOLISH - lessonsl Conversat1oa, cc* 
respondence glves a lady with dlple-
me. Gdańska 35, partere, ra.p. Parna-
czewsklej at home 7—9. 

I K u p n o i s p r z e d a ż 

KRYNICA. Biuro Neubauera. Kupno-
sprzedaź will, parcel, dzierżawa pen
sjonatów. 30 

P o s a d y 

POTRZEBNA zdolna manucurzystka 
lat 28, świetnie ustosunkowany w prze UBIORY • • męskie, damskie, obuwie, od zaraz- Ceglelniana 2. 
myślę | handlu, znający doskonali ry- swetry na wypłatę, Piotrkowska 3 7 , " 
nek łódzki, obejmie na dobrych warun-111- wejście 1 .piętro, 
kach sprzedaż lub organizację sprzeda' 
ży masowych artykułów, 
sub ..Zapewnione obroty" 
hlikl"-. 26 Piotrkowska 123. SAMODZIELNY technik dentystyczny 

z 8-io letnią praktyką poszukuje pracyj * 

ZDOLNA krajaczka oborlaczka, steb 
nowaczka poszukuje pracy. Gdańska 

"Zgłoszenia BIZUTERJĘ kupuję. Pełną wartość p l a . 1 0 6 ^ 1 " G i e r e r r 
do .Repu- cę. Solidne traktowanie. „Precyzja" 

NAUCZYCIEL-KA do klas IV rannej I 
III pop. w godz. od 9—12 i 3—6 poszu 
kiwana. Oferty ..Pełne kwalifikacje" 

23 

RUTYNOWANA nauczycielka udziela 
lekcji. Przyspasabla do egzaminów. 
Uczenicom szkół powszechnych ustęp 
stwa. Al. 1-go Maja nr. 35 m. 36 22 

LECONS de francais conversatlon. 
grammaire, litterature. 6-go Siei pnia 
22 m. >0 od b—l pp. 16 

OGŁOSZENIE. 

pod 
Nr 

1 PIANINA nowe „Kerntopt I Syn", rok ̂ r o

r i

m n e

 B W « ™ l « f £ * r t t ? 
założenia 1840 nagrodzone wlelokrot- ° { e r t y d o »R«P«MM sub „Technik . 

Na zasadzITartHSTpaflstwowyin FIR^ifi Pin?,0 MAJSTER tkacki na Jedwab, ręczne 1 
latku dochodowym (Dz. U. R. V. *°^£ h . -warunkach S. Grodzki. Piotr- m e c

J , i a n | c z n e w a r s z t a ' t y i „jolny. p o . 
58 z r. 1925, poz. 411) wzywa się K 0 W S K a l M - " trzebny. Zgłoszenia z referencjami. MI 

R o z m a i t a . 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, 

P. Rankę Hugona do zgłoszenia się w S Z p i J L M A S z m n o 4 „ , „ a ^ w i n d lanówek pod Warszawą, Witaczek. Il_I_weJścJe, I piętro. 
Uldgl- J „ u . - .„ - t . n J M_ * ' biurze Wydziału Podatkowego , 

stratu m. Łodzi (Plac Wolności Nr. 2. * d ° £ . r y m s t a n l e k u p l < f ' Ogrodowa Nr. 
pok. 23) w godzinach urzędowych, c e . 4 4 . -Sklep. 

SMOKINGI nowe wypożyczam. Kra-
Mł.ODY szofer • ślusarz poszukuje po- wiec Eugenjusz Kunce, ul. Zawadzka 1, 

MASKARADOWE kostjumy damskie I 

IUJJI 
LeKarzy-specjaJistów 

Zawadzka l. 
Czynna od 8 rano do 9 weczór, 

Od 11—12i 2—3 przyimire lekarz-kohieta 
W niedziele • święta od 9 — 2 pp. 

Leczenie chorób 
Wenerycznych, mocz j a r d o w y c h 

• skórnycii. 
Badanie krwi - wydzielin na -ylilis i tryper 
Konsultaci* i neurn'oi»iem i urologiem 

Gabine* «w\atlo-lec?niczy 
Kosmetyka ik.-inka-

Oddzielna poczekalnia dla leobiet 

Porada 3 złote. 

5ZN»SC8 i C H R Y P K I 

aneio przez X ^ " o C H Ó D „Whippet" karetka, z po ^ ^ S ™ " ^ " ' " ^ i i i ^ ^ l Urząd Skarbowy Podatków 1 Opłat **dTwylazdu d o sprzedania. Wiado- Kwieciński Józet. 
Skarbowych w Łodzi, wezwania do ś f i ^ j _ g R a d w a ń s k a l l . Cybo- C t l c t s z otrzymać oosadę? Musisz u-męskie nowe w dużym wyborze wy-
przedstaw lenia dowodów n a w a l e - * o w s k L C H £ t M « £ ™ a

c

; h » w e

 c

k o resp,ndenl pożyczam. 6-go Sierpnia 26. Szulc 
dzenle ob iczen uskutecznionych w ze ; "yjne profesora Sekuliwlcza. Warsza-, ^ 
znaniu, złożonem do wymiaru pań- S P R Z E D A M domek drewniany z pól ̂ ' Z ó r a w l a Nr 42 Kursv wyuczają r ~ TTT̂. 
stwowego Podatku dochodowego na , a c c m w N o w e m z t o t m e . wiadomość w

s , o w n , e . buchalter)!, rachunkowości TECZKA czarna skórzana z książkami 
rok podatkowy 1926. u !_ Z g i e rska 112, W. Berthold. Pośre- k u p l e , k l e J . korespondencji handlowe), zginęła dnia 21 stycznia r. b. w biurze 

W wypadku nileodcbran!L,*,5/?,' dnicy pożądani. 27 stenograf i. nauki handlu, prawa, kall- informacyjn. Towarzystwa Akc J. 
tnnląnego wezwania w ciągu dni 14-tu , S pisania na maszynach, towaro- John. Łaskawy oddawca zechce zwró 
od dnia ukazania sje niniejszego c-gto- D Q SPRZEDANIA okazyjnie samochód J n awstwa angielskiego, francuskiego C | C z a wynagrodzeniem w kasie wspu-
szenia, wezwanie to będzie uważane fc p d „ Z u p e t m e w d o b r y m ^ ; \ w i « n .t.«J «,.m<.M»fci -r za doręczone. 

Łódź, dnia 25 stycznia 1929 r. 
Magistrat in. Lodzi. 

Prezydent; 
( - ) B. Ziemlęckl. 

Przewodniczący Wydziału; 
( - ) L, Kuk. 

stanie. Aleja I Maja 70. 

D r . med. tnnn 
S'ie-inllsta chorób 
Skórnych I wene 
pycnycji i wlotów 
Gahinet Róntsjena. 

Swiatlo-lecz'nczy 

oLPiotrkowska i"44 
rÓg I U J i f r l l , . , . | 

Tel. 29-45 
r*rzy]iiiu|e: oo 8-2 
»b' Jla oan ad' 
tl poctekainu 

-d >-o r,n 

I . 

Or. 

niemieckiego, oisnwni oraz gramatyki mnianego Towarzystwa. 
" polskiej Po ukończeniu świadectwo. 

1 MATURZYSTKA, wybitnie zdolna. ^^^^SyTi^Siti 
f micllgenina. szybko orjentująca się. P l ^ ^ . ^ ? jó\el Mierczyhski. ' ^ 

sze biegle na maszynie, zna buchalter-

żół-
wa 

przeprowadziła 
na ul 

się 

. ? i J C , posada praktykę biurową _ po- ZAGINAŁ młody wilk. Prosię odpr> 
• 0 " e r "y e

5 U

P b" 5 0 y p p f ^ " S b w a d ? i ć z a ^g rodzen iem ZlefcSa 
DWIE panie poszukują umeblowanego " ' '•— l 2 , r z ą d c a " 2 7 

pokoju, możliwie w śródmieściu od za- MANICURZYSTKA pierwszorzędna do ~ -
raz. Oferty sub „S. R.". 26 zakładu fryzjerskiego potrzebna. Lu- CHOROBY serca. Basadow. astma. 

tomierska 10. 25 Sanatorjum „Salus" D-ra Kupczyka. 
MAŁY frontowy, umeblowany pokoik', 

Sienkiewicz* 9 5 z elektrycznością, używalnością telefo 
przv muie w choro- nu odnajmę. Telefon 6-35. 

bach skórnych -- •• i , '. 1 — i • • • • 
i wenerycznych DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój' i r a n U a i uu u r - h n u u a n i ą ° 

od 12 do 4 i 7 - 8 z nlekrepuJacem wejściem. Wiadomości n * U H a 1 W y C H O W a n i e . 
codziennie tyilco Magistracka 16, Seifertowa, godz. 2—41 

kobiety i d*ieci 27 

Kraków, Szujskiego. 
| | czek pocztowy na przesyłkę. 

Niniejszym mam zaszczyt zakomum 
kować lź dnia 14 l 192g r przeszłam 
)d p Rozen^walga Zawadzka nr 2b 

do firmy Ulttnur Anrirzeia nr 18 
polecam się łaskawym wzgiędom Sz 
Klijentell. Tel. 79-73 

MANIKURZYS1 KA 

Marvsla I I * 
Cabtnttł K o s m a t o M 

l e c n c e i t o a l e o w e 
absolwentki wydziału lelrar^kiejfo Odes-

kieto Uniwersytetu 
Z . S Z W A L B E , Z i f l o n a 17 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Pielęendcm wloiów*. 

B c a u t e 
Przy jmuje od godz. l O - u wiece. 

Do składu i biura fabryki wyrobów 
włókienniczych poszukiwany jest 

znający dobrze Język polski I piszący 
na maszynie. Ofeity sub „Inteligent
ny praktykant" do Administracji „Re
publiki". 27 

Dr . med. 

L u b i c z 
Tel . 41 -32 . 

p o w r ó c i ! 
Specialista chorób 

skórnych, wenerycz
nych i moczoplcio-
wych. Naświetlanie 
•ampą kwarcową, 

t'rzy,mu]C od 
g,8 do lu rano 

od o — 8 w. 
Dla pań od 3—5 
oddziena poczek 

Dr med 

specinllsta cho
rób sWórrych 

i wenerycznych 

przeprowcdził siu 
na u). Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyimuie od 8—10 

I od 5—9. 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań. 

PRZYJMĘ pannę przyzwoitą na mlesz 
K d t f l i T f t J ł f kanie. Wiadomość: Brzeziński, ul. Na-
iizieina j. Piórkowskiego 27. oficyna. 27 

Fei V >fW)K. '.— ; — 
Specialista N A CZAS Powszechnej Wystawy Kra 

chorób skórnych I 0 w e J .odnajmę 2 pokoje z przynależno 
wenerycznych I mo śclaml, komfortowo umeblowane, sa-

czopłciowych. ' o r l ' sypialnia ewent. dwie sypialnie, 
rTzyimuie centrum Poznania. Wiadomość Bielct 

od 3 — 10 i od 5— s ki, Ruda Pabjanicka, zakład fryzjerski 
Leczenie lam->» w Maryslnle. 28 

kwarcowi) 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, fi
zyki, matematyki. Języka niemieckie
go. Piotrkowska 103. m. 37 

BEZINTERESOWNIE! Napisz |m!e. aa 
zwlsko. miesiąc urodzenia, otrzymasr 
darmo broszurę, określenie charakteru 
zdolności przeznaczenia. Poznasz kim 
Jesteś, kim być możesz Adresuj: Wa*-
szawa. Redakcja „Wiedza Tajemna", 
skrzynka pocztowa 571 Załączyć zna 
czek pocztowy na przesyłkę. 

MADEMOISELLE Marle enselgne a n - ! D r . ń r _ f t r „ v ,„„„ 
f,ais. francais, allemand. Traugutta a i W ^ I W ^ 

'roby trykoclane przyjmuję oo repera
cji, ul. Zgierska 38. m. 67, II p. pp. of. 
Za solidne wykonanie roboty gwaran
tujemy. 

MATEMATYKI fizyki udziela student 
Politechniki, rutynowany pedagog 
Oferty sub „M. 314". 

NIEMIECKI gruntowny: gramatyka 600 ZL. pożyczki poszukuję urzędnlcz-
e a t u r r konwe sac korepetycja ^ ' ffi Oddzielna pocze. POSZUKUJE się lokalu na kino przy 

kalma dla >'ań. Piotrkowskiej albo w pobliżu. Zgłosić: 
Ola P«ń od 3—5 Andrzeja 34, cukiernia. 29 P 0 P° [-

P O P O T N R W A I i-b -..i.r. iT> J ( WAŻNE dla odjeżdżających zagranicę. SAMODZIELNA, przystojna pani za-
f 9K0J

 .z

 u

n i j k r « P . u ^ c e m wejściem dla L e k c J i francuskiej konwersacji, metodą pozna chętnie eleganckiego, Inteligent 
Doktór Jednego lub dwuchoanów od zaraz do s k r 6 c o n ą n o w oczesną w najszybszym nego, na dobrym stanowisku dżentel-

W o ł K o w y s K i o d d a n i a - Zielona 30, II p. iront, m. 6 c z a s | e t u d z i e i a r u tynowana nauczyciel mena w celu towarzyskim. Oferty po 
, e J e i n » . a z a . ~ — . " — T T - ka. Ogrodowa 26, róg Gdańskiej. I wej ważne I nieanonimowe do „Republiki" 

Telefon 26-87 DWA umeblowane pokoje z wszelkie- Scie, III p. Walent. de Lazarl. 27 pod „Rozwódka". 
SDecaiista chorób m l wygodami, pianinem, telefonem I — j _ — 
skórnych weneiycz ewentualnie używalność kuchni. Gdań NIEMIECKIEGO gruntownie udzielam. MŁODA przystojna osoba zapozna w 
nycb Leczenie i a m ska.68" m. 5, tel. 55-06. - Zapewniam szybkie postępy. Piotrków celu towarzyskim eleganckiego, kultu-

D» kwarcowa. ska 189, m. 1. tel. 43-84. 27 ralnego pana. Oferty „Przystojna". 
Przyimme od 4odz PRZVJME pana na mieszkanie. GI6-
8-10. R - 2 i 4—8 wna 46, m. 29. 
w niedz. i święta 9-1 

RUTYNOWANI nauczyciele (dypl.) | 
specjaliści przedmiotów kursu glmna-

Ula pań od 4—5 od- POSZUKUJĘ pokoju dużego lub poko- zjalnego, udzielają lekcyj- Pomoc I te-
dzielna poczek«lBi» ju z kuchnią. — Czynsz dam na żąda- chnlka referatów 1 wypracowali 

nie roczny. Oferty sub „E. Ł " . 27 wadzka 21. Baun. 

LEKart-oeoima 

te- * 
z | - ± Z a g u b i o n e d o k u m . 

f . 
mytmme w le:z 

POKOj frontowy, umeblowany z oddz. WCIĄGU miesiąca I pod gwarancją ZAGINAŁ paszport zagraniczny, wyda 

a wejściem od 1 lutego wynajmę solidne wykluczająca absolutnie wszelkie ry- ny w Łodzi na imię Kasryl IzblckL 27 
'mu -'panu; Wiadomość PI. Dąbrowskie-zyko wyucza praktycznie na s a m o - — 1 — 1 • • '• , ' , . 

go 3. Oglądać od 3—4 i od 8 wlecz, dzielnego buchaltera - bllanslstę. rz«r- NEUBERT Lldja. Rybna 17, zgubiła 
27 czoznawca z wyższem wykształcę-dowód osobisty, wyd. w Łodzi. 25 ulem i kontrol. syndyk, przemys Kon 

i n i i i i - i i i i n m i t i u i . a , y i i u y n . p i t,\,my a i \ u u i • . , — - • • • . • • i h i i i h •. 
N , C ^ N « € I [ I » , M i

 P O K 0 J z używalnością telefonu soli-czącym świadectwa. Bliższych Infor- ZGUBIONO matrykułę wydana przez 
KOWSKIEI *ay d n emu panu do wynajęcia. Piotrków-macjl 7—9 wieczór. Piotrkowska 183. gimn. Społeczne w Łodzi, na nazwisko 

śka 120, m. 40. Obejrzeć' od 2—4. 27 I piętro. 25 Jana Ciesielskiego, ucz. V kl. codtiennie od i-

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcj i : 27-24, 36-43, 36-41. 

Prenumerata 
.Ilustrowanej Republiki' 

ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zl. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz
tową w kraju zł. 6.50. zagranicą zł 10. ,,Express' 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Wydawca : Władys ław Polak. Redaktor: Wac ław Smólskl. 

O C f ł O S Z t ł D t i a : ZWYCZAJNE: 10 gr.za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
• W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4- szp.)., Zaręcz I zaślub, po tskście 10 zL 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
zł. 1.2Q, poszuk. pracy 10 groszy 

W drukarni „Republ ik i" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 


